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Prenumerata p ro m u je  *  tylko od w Kra-
pienieżne na prenumerata i ogłoszenia finae yj p 0),lacio poCztow«j. — Listów mefrankowanych me

niezwracają się, lecz bywają niszczone,

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W Krakowie i Administracja * CZASU, “ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie-
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 6 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Dołączenia 
do . C z a s u "  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t.p .)  przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytosć uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę 1 ogloezenla przyjmują: w Wie­
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francye i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Dgłoszmla zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Liptku, Baiylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2 i R. Mosse ScilerstStte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com.

Przedpłata na
od dnia 1 Stycznia 1875 r. 

w Krakowie
U  p «  roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

d r . lO  -  złr. 5  -  d r . 4  -  d r . » .

SE przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem *

na pół roku na kwartał na 2 miesiące n» l  miesiąc

złr. 1 9  -  złr ® -
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 

«imip nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu.

g^pprenum eratę najdogodniej przesyłać pr*0- 
kaxem pooitowym.

Cena „Czatw" zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numern.

K ra k ó w  2 3  grudnia.
P r o j e k t  *) 

n o w e j  u t l a w y  k o r n e j .
( D o k o ń c z e n i e ) .

C z ę ś ć  III.

Wykroczenia
Część trzecia składa się z sześciu rozdziałów, a 

24 paragrafów. Uważamy za zbyteczne zatrzymy­
wać się dłużśj nad rozbiorem tego działu, bo i tak 
graniczyć byśmy się musieli tylko na wyliczeniu 
oz mai tych drobiazgowych czynów karygodnychd°  
tategoryi wykroczeń należących; przypominamy bo- 
eimn, że są to czyny, za które naznaczoną jest kars 
iresztu czyli zamkiięcia (H aft), albo 8 ^  dc 
100 zł. Powtarzają się tu więc ^yny zdziału dru- 
'ieffo które tylko z powodu swój nader małej do- 
liosłośoi ztamtąd wyłączono i dodano do nieb, jak 
uż na początku nadmieniliśmy czyny natury czy- 
ito-policyjnój, tak, że część trzecią uważać można 
!a dokładną, wszelkie gałęzie administracji tro- 
ikliwie uwzględniającą ustawę karno-policyjną. Ztąd 
wchodzi, że część ta obszerniejszą jest, niż odpo­
wiadająca jej część dzisiejszego kodeksu karlego, 
,eoz różnicy istotnej między niemi co do samych 
wspólnych im przepisów nie ma.

Aby jedDak dać przynajmniej pobieżne wyobra 
tenie treści części 3ćj przytoczymy tytuły poszczę

?6B o t d rz ° ia łałl6yT (§§ 3 9 0 -4 1 6 ) . Wykroczenia 
przeciw bezpieczeństwu państwa, oraz przeciw spo-

k0f t d z ° r ? d 2 ™  P( s r « “ “ W  Wykracze™

‘T e ^ d z U l ' I d M l P S L I Z f c  Wykroczenia ze 

(§§ 4 4 4 -4 5 2 ) .  Wykroczenia ze

' W z Udż‘i n T t “1 § r 4 5 n * 8 , .  Wykroczenia 
przeciw Życiu, zdrowiu i cieleonemo bezpieczenohro

“ R o S z i n l  6ty: (§§ 4 8 8 -5 1 4 ) . Wykroczenia ze 
względu na własność.

Wspomnieć jo .z c s ^ y p a d . » g W - g l  
ioiowych tego rodzaju prze-
23 artykntd” . "“ sorek nowćj u.tąwy
pisy, regulują nietyis- . b leoz dotyczą tek- 
karnej do ustaw o b w ą z  ją y ^  ^  ^  t8kie. 
że prawa materyebego. N j iw6j0 uwaaę,
go, coby na szczfg(ólni ]| «ą  ̂ B10że niejedne 
jakkolwiek p r a w n ,k o si nas ą imy tylko o
kw esty, godna w Y a . t r , i.

S&TSSJEf W * —«
Patrz Cza, N. 272, 273, 276 i 293.

Czqśó llteraoko - artystyoina.

prócz postu, twardego łoża, odosobnienia, ciemni­
cy, kajdan, jeszcze tak zwany Strafstuhl. Nie zna­
ło go ustawodawstwo polskie, niema też na to pol­
skiej nazwy, trzeba ją dopiero ukuć; co się zaś 
tyczy rzeczy samej, jest to rodzaj drewnianego 
erzesła z poręczami (fotel), do którego przywią­
zują skazańca rzemieniami i sznurami w pozycyi 
siedzącej tak , iż nie może się ruszyć, i w tym 
stanie przepędzić musi naznaczoną liczbę godzin. 
Sznury przechodzą przez piersi, ręce, pas i negi; 
w miarę surowości kary zacieśniają sznury silniej 
ub wolniej. Kara ta w Niemczech nie może trwać 

dłużej bez przerwy jak kilka godzin, według pro- 
oktu nowej ustawy godzin 12, a potem znowu do­

piero po trzech dniach. Dziwne zaiste przeciwień­
stwo i nawet rażące, stanowi zaprowadzenie tego 
obostrzenia z uwagi na ducha, jaki wieje z całej 
ustawy, co na początku podnieśliśmy. Ustawę ce­
chuje wiek dziewiętnasty, rodzaj zaś obostrzenia 
o którem mówimy, przypomina średniowieczne tor 
tury. Ciekawcm toż będzie, jak je minister uspra­
wiedliwi w motywach, które dotychczas jak wia­
domo nie pojawiły się. Nietyiko można, ale trzeba 
przypuszczać, iS nowy ten przepis odrzuci ciało 
ustawodawcze, a wtedy obejdzie się bez wymyśla­
nia polskiej nazwy na niemiecki Strafstuhl; ustawa 
karna niemiecka obostrzenia tego nie zna, wazela- 
so jest ono zaprowadzone w Niemczech w więzis- 
Diach przeważnie celkowych jako kara dyscypli 
nsrna dla więźniów, którzy się dopuszczą prze 
stępstwa przeciw porządkowi więziennemu. Straf­
stuhl ustawiony jest zazwyczaj w ciemnicy, uży­
wają go zaś nader rzadko; według opowiadań do­
zorców więziennych jest to środek ostateczny, atoli 
prawie zawsze skuteczny do poskromienia nsjzu 
. hwalszych przestępców. W Bruchsalu, w więzie­
niu celkowem w badeńskiem można oglądać ten 
przyrząd karny, gdyż jest on tam także używany 

Prcf. B o j a r s k i  nazwał w swym artykule, któ 
ry ogłasza w Prawniku przyrząd ten k o z ł e m ,  
zdaje się, że to będzie najwłaściwiój, a przynaj­
mniej lspićj nazwę tę przyjąć, jak cię o nią spie­
rać ; za przyjęciem jśj przemawiałoby jeszcze to, 
że jakkolwiek w Polsce nie znano tego rodzaju ka­
ry w ogóle, to jednak pozwalano sobie czasem rć 
żnych obostrzeń tego rodzsju, dość przypomnieć, 
wypadek jaki się zdarzył w roku 1686, kiedy ja 
kiś puszkarz artyleryi koronnej „osądzony ns 
gardło jako perjurus servus miastu," ułaskawione 
został następnie za wstawieniem się Marcina 
Kątshiego wojewody kijowskiego, jenerała arty­
leryi, który zaproponował: „Ze jednak interce- 
dit gorąca kampania teraźniejsza i gdzie ludzi 
czem więcój trzeba do artyleryi koronnój, a b y  
p r z e z  n i e d z i e l  t r z y  n a  d z i a l e  o f c u l b a -  
c z o n e m  i z o s t r o g a m i  po  30 f u n t ó w  do  
j e d n e j  n o g i ,  n a  d z i e ń  po  t r z y  g o d z i n y  
s i e d z i a ł ,  a rok cały degradowany będąc, za po­
mocnika był i takową się szardzą kontentował." 
Ichmcść Panowie tj. Magistratus Grac. zgodzili 
się na to, gdyż ów puszkarz karany był właśnie 
za „najście ratusza z uczestnikami gwałtu." Było 
to więc osadzenie na armacie, dla czegóżby więc 
nie można przetłómaczyć Strafstuhl osadzeniem na 
koźle. Różnica w pozycyi.

wad sia mc-żna korzyści Ależ bo na ułożc-nie tej wtórzyć więc tylko wypada w końcu jeszcze raz upływu siedmioletniego terminu Marszałek na je- 
ustawy jak już na samym początku nadmieniliśmy, życzenie najrychlejszego wprowadzenia go w życie, daą chwilę nie upuści z rąk powierzonej mu stra- 
najznakomitsze złożyły się siły prawnicze ; sama chociaż trudno taić, iż me ma nadziei, aby to ży- ży publicznego porządku, to żądanie wniesione p m i  
cześć ogólna opracowana przez ministra sprawie- ozenie spełniło się istotnie jak najrychlej. me do Izby, wzmocnienia siedmiolecia niezbędnemi

k o r e s p o n d e n c y a  „c z a s u ."
jłyDęły z doświadczenia długoletniego na polu u- 
BtawodawBtwa nietyiko austryaekmgo, ale także in­
nych państw; znajdują się też w nich najlepsze

m ^ w k ie^ n asu n ąć*m M ^ 8^ u w zg l^ ien ^ ê o ° zr  I Prawosławie jako religion cTetat jest oraz cechą I dla narodu rezultatów. ’ Jakkolwiek słowa tego w 
S c i e i t o  troskllwemf stosunków Swojskich. narodowości moskiewskiej. Każdy więc co jest jej Izbie me posłyszano, jakkolwiek myśl, tej nigdzie

’ - - J * I   nomimo wyraźnie me podjęto, jednakże z faktów przekonać
lżenia, s ą  łatwo, że tak wzajemnie między stronnictwami,
ak naj- jak między niemi a rządem panuje dzisiaj z a  w i e -
swoich s z e n i e  b r o n i ,  choć nie umówione ale przez wszy•

jBziua u bu «aa __      * _______, . samo stkich przyjęte, prawdopodobnie w błachej nadziei,
^dobr^bvlv  urządzonej tym-1 zmniejszając katolicyzm uprawniać swoie prawo że czas, ten cudotwórczy lekarz, potrafi choć czę-

czasem zaprowadzenie różnicy między karami bań- grabieży. Prawo wydane przez cara Mikołaja, aby śoiowo, choć na jakimś odrębnym punkcie stronni-
hiftcemi i mehsńbiacemi nr»z wypływający Łtąd z mieszanych małżeństw spłodzone dzieci wychowy- ctwa uzdrowić i do wspoloego, narodowego dzia- 
podział na więzienie w domu kary i więzienie sta- wane były w prawosławiu, do tego jedynie zmierza łania powołać. Lecz, jeżeh . skutkiem tej mUczącej 
nu, zmianę tę czyni niezbędnie konieczną. Aby w prowincjach polskich, aby wyo,snąc z nich kato- umowy odroczono do mmej lub więcej oddalonej 
przeto kodeks nowy mógł wejść jak najrychlej w lioyzm, który wyznawała Polska cała. Wszystkie przyszłości wszelkie usiłowania^organizowania rzą- 
życie, czego gorąco pragnąć należy, trzeba, aby towarzystwa uczone, archeologiczne, jeografiozne, dów Marszałka, to me widzimy aby była przy­
rząd natychmiast przystąpił do reorganizacyi do- etnograficzne mają to samo zadanie, dowieść, że czyna umkama 
mów więziennych —- inaczej przepisy pozostaną naród zamieszkujący ziemie dawniej polskie jest Daroda. Pc.d wzgJędem sp^
wprawdzie nailenszemi— ale tvlko na papierze, na nie polskim bo moskiewskim. nym, fiaansowvm, naukowym, handlowym, przemy-
stosunki jednak pożądanego wpływu nie wywrą Wspólnie z jeograficznem towarzystwo etnografi słowym, pod każdym względem Francya jest w roz-
Zbrodnie tymerasem bynajmniej się nie z m n i e j s z a -  czne podało myśl zrobienia spisu j e d  n o r  a z o w e g o  kładzie i organizować, a organizować szybko i
ją , bezpieczeństwo publiczne coraz mniej jest bez- ludności w miastach znajdujących się w obrębie zdrowo ją należy; Izba zdaje się me widzieć tej 
pieczrem ; gdyby więc nowa ustawa zdołała zumiej- wszccbrosyjsk.egci pamtwa, dla układania z akich konieczności, odbywa półgodzinne lub godzinne po­
szyć liczbę zbrodni, gdyby zdołała utrwalić bez- spisów ludności, swoich statystycznych tablic, i z siedzenia a skoro odrzuci kilka koniecznych pety- 
oieczeństwo publicine iutby dość było powodu, nich stawiania twierdzeń o prawie własności do ziem cyi rada że spełniła do dna puhir dziennego po- 
aby sobie życzyć jak ’ najrychlejszego wejścia jej polskich a następnie do całej Słowiańszczyzny, której rządku, ze studencką wrzawą rozbiega się do do- 

r . J * J reprezentantem przyrodzonym chce się stać psnstwc mu, Bama sobie winszując że mc me zrobiła.
W Może kogoś uderzy twierdzenie, że zbrodnie s i ę  moskiewskie. Po dopełnionych takich spisach w Mo- Dotąd widzieliśmy na porządku dziennym je 
wzmazaia • ra to łatwa odnowiedź, bo twierdzenie, skwie i różnych miastach dawnej Polski a na o- tylko poważną i narodową sprawę, sprawę wyższe-
to d a  się poprzeć cyframi ze źródła u r z ę d o w e g o ,  statku w Kijowie, towarzystwo etnograficzne wygo- ..................

ntfttvnton^nn urzędowe z v. 1870. towuje swoje sprawozdania, które w skutkach swo 
1871 i 1872 wykazuia to dość jaskrawo. Nie tu ich okazać mają cel tych u o z o n y c h  ad hoc pakują go zarówno krańce jak i środki Izby; a
rnteima nrzTtaczsć szczeeółr ograniczymy się więc badań. jednak, gdy na przedoBtatniem posiedzeniu proszo-
tylko na liczbach o g ó l n y c h .  Oto w r. 1870 skaza | W tych bowiem jednorazowych spisach ludności | no o podniesienie projektu do tego prawa w trze-
no w

lT 4 2 0 7 w UGaTicvi85 7 4 1 -‘,a w r ” l872~już 26,374 ,1 i przyjmowanie prawosławia tak szeroko s>ę rózga-1 tej liczby głosujących, aby względna ich większość 
z ĆzmÓ na Galicve mzvnsda 6414: zbyteczna do- łęziło w ziemiach polskich. Prawie zaś nigdzie nie była obowiązującą. Słusznie też użalając Bię na to 
dawać że naiwiekszpeo kontyngeesu dostarczyliIznalazł się taki, któryby podając się do wspommo- odroczenie Le Mond* powiada: „pomimo wsrelkich 
złodzieie i wocóle nrzestency przeciw cudzej wła- nego spisu miał odwagę przyznać się, że chcciaż przytoczonych na poparcie odroczenia argumentów, 
sności Czyż cyfry te nie przemawiają dostatecznie nie katolik jest Polakiem, czy też z pochodzenia krajowi z trudnością zrozumieć p r z y jc ie , że te  

trzeba zmiany na lepsze? {polskiego. tchnące próżnią posiedzenia jakie od kilku dni nie-
ZftWażnym atoli jest jeszcze inny powód każący Niemcy w miastachj Zoste^cy w _ ^ ie _ r z ą d o -  { zmiennie^ po

W poprzednich ustępach daliśmy stosunkowo 
krótki rys całego projektu nowej ustawy karrćj : 
staraliśmy się wykazać różnice między nim a ebo 
wiązującym kodeksem, zwracając przy każdój spo 
scbności uwagę na przepisy dotychczas w kede 
ksia karnym rustryacfeim niezoane. Staraliśmy się 
tskża podnieść gdzie zdaniem naszc-m wypadało 
zalety i usterki projektu. Zapytać się teraz godzi 
czy jeżeli projekt ten stanie się ustawą obowiązu­
jącą, usunie już stanowczo złe, czy zmieni stosun 
ki, która już oddawna zmiany oczekują. Jakąkol 
wiek da w tym względzie odpowiedź pióro spe 
cyalisty, to jednsk już z tego dość pobieżnego po 
glądu na cały projekt niewątpliwie przekonać się 
możoa było, iż jest pod wielu względami lepszym 
od teraźniejszej ustawy i jeżeli tylko ściśle prze 
prowadzonym zostanie, istotnych z niego spodzie

Z Wołynia 16 grudnia.

stytucyjnych dyskuscyi, tak się obawiają, aby ta 
walka, jakimś nieprzewidzianym zbiegiem okoliczno­
ści, nie wydała wprost przeciwnych oczekiwaniu, 
śmiertelnych dla izby, jeszcze może zgubniejszych

zapewne na to, aby

ważnym awu j j ■ ł  nowego ko- wej, czy to wojennej lub cywilnej, nie tylko ci co miejsca dla dyskusyi tak ważnej, tak interesującejrap i-J ■Sw* P h t i  Pilnej".;9 o £ lw ie k b ą d ź  oiroczono tę dysku-
, L  “ S " ,  q„ jv przysięgłych na się wszyscy za rodowitych Rosyan. Każdy z takich syę do pomednałku, a o ile wiemy z pozaparla-

ja 1873 r. zaprowad m  4 7 zs wiel I zapisał się: „ R o s y  a n i n ,  r e l i g i i  l u t e r s k i e j " ;  mentarnych posiedzeń cała prawa strona Izby po-
kSttaw ia^SzysTegłym  żądanis. Z początku zaraz żaden zaś z nich niedodał, że jest niemieckiego stanowiła przeprowadzić to prawo przed Świętami. 
„k C T S S irH d .ł  sie mocno uczuć | pochodzenia. . . .  .  | Zdsje się, że dyskusya będzie najżywszą,_ i  walka

Gdy w dalszym ciągu prac etnograficznych przyj- dość zadętą nad poprawką mającą na celu zacho-obowiązek ton obywatelski dał się mocno 
ludziom pracującym; stawienie się nsemsl codzien- 
nie * . te ’ °
dni
t n ą  ----------------   ..
dorównywałaCmu^s^*ważoofaŁ?, pow stała^m oże|niej, że wszystkie te strony oddawna zamieszkane |Dufaure,’ ma żądać zapisania na porządek dzieniy  
poniekąd usnrawiedHwiona niechęć do instytucyi były przez rodowitych Moskali, i że Chiwijczyc, prawa o izbm senatorskiej, jest przedmiotem ko- 
młodej Kodeks nowy zdolen jest to usunąć. Usta- nawet są moskiewskiego pochodzenia. | mentorzy i polemiki dziennikarskiej. L a  Gazettemłodej. Kodeks n o w y  ,, - ,
wa teraz obowiązująca kładzie za warunek karę 
pięcioletniego więzienia i tern samem odsyła do 
sądu przysięgłych wiele zbrodni, którym poczucie 
prawne nie koniecznie da miano ciężkich zbrodni•

de France poświęca tej sprawie artykuł, którego 
treść zawiera się w cztero-wyrazowem wstępnem  
zdaniu: „La crise est commencde!u Le Monde wy­
raża nadzieję, że izba nie da się upokorzyć przez

Paryż 19 grudnia.

(B )  Kiedy myślą cofniemy się do bardzo blizkiej komisyę i utrzyma zeszłoroczne swoje votum, któ-

potrzebnie zabrała
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ącemi bez czucia poniewierkę prze-
c i ę ż k ą  pracę, nędzę F siły męzkiej

nR k°“ “ w wojnach z sąsia­

dami, w zabawach nawet, wyrabia śmiałość i roz 
tropność w sobie i też przymioty w swoim koniu 
ocenia. W pustyni tylko przez ciągłe usługi odda­
wane człowiekowi ocenia się koń, ten szlachetny 
przyjaciel człowieka Arab przywiązany do swojego 
konin, bez ustanku baczny na wszystko co go do­
tyka, biegły w rozpoznawaniu jego zdoloośd, wta- 
omniczany przez ciągłe obcowanie z nim we wszy­

stkie tajnie jego delikatnego instyktu, przyznaje 
koniowi wszystkie te władze umysłowe, do których 
sam jest zdolny i często robi go pośrednikiem mię­
dzy sobą i Opatrznością, wykrywając w nim prze­
czucie przeznaczenia. Wdzięczny za oddawane mu 
usługi, Arab ogaruia swego konia ogniem swej wrzą­
cej wyobraźni. Moc języka nagina się do wszelkich 
odcieni, malujących usposobienia swojego przyja­
ciela Kohejlana. Jest on bohaterem pieśni, osłoną 
odwagi, piorunem zuchwałości, ochroną życia. Jako 
domownikowi namiotu, dziecie przez ciągłe pie­
szczoty, poleca mu awojego nader odważnego ojca. 
Żona karmi przewódzcę chwały swojego m ęża; pies 
nawet równie wierny, chociaż mniej dostojny, czu 
wa przy jego spoczynku, drogim dla niego, bo czas 
zawsze niedaleki, w którym boje znowu się roz­
poczną.

My Europejczykowie, chociaż u nas jeBt wielu 
miłośników koni, nie mamy wyobrażenia o przywią­
zaniu, jakie ma Arab do swojego Neżd-Kohejlana 
Nie żyjąc, że tak rzec można w bliskich stosunkach 
z końmi, nierozumiemy tego pobratymstwa uczuć 
jakie istnieje pomiędzy koniem i człowiekiem.

Z tego cośmy powiedzieli, widzimy jasno, że nie 
sama piękność cia ła ; wywalczyła Neżd-Kobejlanowi 
niepożytą sławę, bo piękność zawsze względna, bu 
duje sobie ołtarz w kapryśnym smaku jednostki 
Chcąc zaś zdobyć sobie hołd ogółu, potrzeba obok 
piękności ciała posiadać przymioty okiem nie u 
jęte, słowem nieokreślone, a tylko duszą człowieka 
uczute. Te przymioty ręką natury wszczepione;

wychowaniem w pustyni rozwinięto posiada Neżd- 
Tobejlan. Jego in s ty n k ta  prawie rozumowi równe, 
ednoczą się i zespalają z potrzebami ducha Bedu- 

inów, i dla tego więcej, niż dla piękności są przez
nich szanowane,

W poprzedzającym rozdziale przytoczyłem, na 
dowód tego co teraz powiedziałem, list Abdel Ka- 
dera do jenerała Domas, który sobie czytelnicy 
łaskawie przypomnieć raczą. List ten , jest po­
świadczeniem ogólnego przekonia na Wschodzie, a 
potwierdza go tyle legend, w których bohaterem 
est syn wiatru Neżd Kohejlan me odłączny towa­

rzysz i doświadczony przyjaciel Arabs, żo dopra­
wdy, niepodobna nieuw im yć, że im kon szlache 
tniejszej rasy, tem szlachetniejsze posiada lnatyobtft, 
a więc najszczelniej się spaja z duchowemi po­
trzebami człowieka. To powinowactwo uczuć i z 
niego wypływające obopólne przywiązanie między 
roniem i człowiekiem, tak jest stwierdzane każdo- 
dziennym, że tak rzec można doświadczeniem na 
W schodzie, że doprawdy nie wiedzieć co wybrać 
z podań, dla jaskrawszego odmalowania pobratym­
czych uczuć tych braci serca, a synów pustyni.

Dla przykładu pozwalam sobie przytoczyć jedno 
podanie, dowodzące największego nadzwyczajnego 
przywiązania do konia. .

Pewien arab z pokolenia „Ahsereh" miał klacz 
jasno - goiadą, 17 miary wzrostu, nerwistą i prze­
śliczną Pochodziła ona z rzadkiej i bardzo sza­
nowanej rasy „Stamdani - Dżafil" i nazywała się 
„Chaltawich", bo sama bez jeźdźca napastowała 
śmiało nieprzyjaciela i prześcigała w biegu wszy­
stkie najlepsze latawce. . .

S slex Basza Damaszku, ogromnie bogaty i jako 
Arab pasionowany do koni, słysząc o tej klaczy 
zachciał ją mieć, za jakąby niebyło cenę. Dawa 
za nią 80 tysięcy franków, przy tern honorowy 
kożuch i pyszną zbroję. Odmówił arab, a za za- 
dną cenę nie chcąc się rozstać z ulubioną klaczą

podwoił tylko czujność nad nią, aby mu jej gwał­
tem nie wydarto.

Basza przekonany, że ofiary jego daremne, u- 
ciekł się do zdrady, i postanowił nsgrody 20 ty­
sięcy franków temu, kto tę klacz ukradnie i jemu 
przyprowadzi. Nagroda nie lada, ale też i przed­
sięwzięcie siły przechodzące, gdyż klacz na cko 
była pilnowaną, nocowała w namiocie tym samym, 
w którym Arab z rodziną mieszkał, a na łańcu­
chu, którym Chaltawich była przywiązana spał 
asm włsściciciel. Znalazł się jednak śmiały, który 
sięgnął po tę nagrodę. Był nim Hawara *) przy­
wiązany do służby Baszy, który jako Hawara miał 
wstęp na pustynię, i był gościnnie od Bcduinów 
przyjmowany, ohoćby najdłużej między niemi ba­
wił. Otóż ów Hawara przybył do pokolenia „Ah- 
seneh", pod pozorem zmyślonego interesu, zażądał 
i ościnności i był otwartemi rękami przyjęty w na­
miocie właściciela Chaltawich. Pomijam opowieść 
wybiegów, jakich Hawara użył na dopięoie swego 
celu, ale jednej nocy przełamawszy ostatnie tru­
dności dosiadł nieocenionej Chaltawich. W tym 
czynie gwałtu przemogą jednak szlachetny charak­
ter Araba; bo wnet chwyta włócznię właściciela, 
ciska ją o namiot i we łzach obudzonemu Bedui 
nowi powiada, że mu porywa klaoz ukochaną i u 
prowadza ją do Damaszku; co rzekłszy znikł zko-  
czowiska. Na te słowa zrywa się Beduin wydaje 
jęki przeraźliwe, budzi całe pokolenie i w jedne; 
chwili kilkaset uzbrojonych jeźdźców na czele po­
krzywdzonego, który dosiadł drugiej swojej klaczy 
puszczają się w pogoń za łupieżcą. Pędzą noc 
całą, nad rankiem postrzegają w dali Hawarę. —  
Pełni otuchy całą siłą biegu nie ustają w pogoni 
Na koniec kilku jeźdźców na czele złupionego Be

*) Hawara Arab, wyprowadzający swój ród od wojo' 
wników, którzy walczyli z prorokiem Mahomedem 
wojnach o rozkrzewienie wiary.

c uina, tuż są w bliskości Hawary, jeszcze kilka 
kroków a już Chaltawich będzie pokonaną w bie­
gu, bo Hawara nie zna środku magicznego*); 
do wydobycia z niej mocy niepokonanej.

Ach! Hamdani-Dżafil, szlachetna, moja ukochana 
Chaltawich ma na wstyd mój być zwyciężoną, o 
nie na Proroks, i już ujmując ją prawie za uzdę 
Dsyryd krzyknął, a wnet tuman kurzawy bryzgrął 
w oczy dopędzającym, Hawara jak błyskawica zni­
knął w przestrzeni i bez pogoni przybył do Da­
maszku. Dla zachowania sławy ulubionej klaczy, 
pozbył najdroższy przedmiot swojej m iłośei i do 
ostatka dni swoich płakał nad niepowetowaną stra­
tą. O zaiste w naszej cywilizowanej i postępowej 
Suropie nie wielu byśmy znaleźli gotowych do ta­

kiej ofiary dla kobiety kochanki.
Następująca opowieść da poznać, do jakiego sto­

rnia doskonałości posunięta jest roztropność i przy­
wiązanie Neźd-Kahejlana do swojego pana:

Czapan Zadeh, syn Czapana Oglu Baszy Haliba, 
wielki znawca i miłujący konie, słyszał o Neżd-Ka- 
lejlanie, należącym do Araba, który to kcó sta­
nowił całe jego mienie. Był on niepospolitej pię- 
cności, sławny biegun i należał do rasy Schniman, 
równie bardzo sławnej. Basza zażądał mieć tego 
conia, przeznaczył nań wielką sumę, prócz tego 
honorowy kożuch i kosztowny szal stanowiły snty 
dodatek, który Arab po sprzedaży m iał ctrzymcć 
z rąk samego B aszy , w razie zaś gdyby właściciel 
odmówił sprzedaży, ludzie Czapana Zadeh mieli 
rozkaz porwać gwałtem albo ukraść pomienionego 
konia. Emisaryusze udali się na pustynię, przed­
stawili Arabowi żądania Baszy, które Arab odrzu-

*) Każdy arab ma sbwo lub znak za pomocą które­
go jego biegun dobywa całej mocy swojej w biegu —  
ten znak lub Błowo chowa Arab w największej tajem­
nicy, którą wydaje temu tylko, któremu takiego ruma­
ka sprzedaje.
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wiony jako nie odłączna część z projektu p. Ven- 
tarou, zawierającego całość praw konstytucyjnych. 
Za izbą senatorską głosowałby tylko prawy środek, 
który w tej sprawia nawet na poparcie bonaparty- 
stów rachować nie może — a więc zostanie w mniej 
szóści.

Prccas p. d’Arnim i odnośne doń depesze wy­
wołały tu bardzo burzliwe wrażenie, ale wątpiemy, 
aby Francya znalazła w nim naukę jakiej by szu 
kać powinna. Wzajemnie na siebie zażarte stron­
nictwa ograniczają się na czerpaniu tam pocisków, 
któremi zarzucają przeciwników, niepomni, że 
każde uderzenie tą bronią ich samych sromotnie 
kaleczy. Widocznie jeszcze nie nadeszła dla nich 
chwila przewidzenia.

Duchowieństwo paryskie poniosło bolesną stratę 
w osobie znakomitego X. Hamon proboszcza przy 
S. Sulpice. Wiecie już o tern zapewne, ale pozwól­
cie mi przytoczyć ostatnie słowa umierającego 
s ta rca : Cieszę się, że kończę żywot w biedzie, s ta ­
nem tym zbliżony do nieszczęśliwej ludności, któ­
ra  mi tyle była drogą."

Rzeczywiście X. Hamon, proboszcz jednej z naj­
bogatszych parafij, przez długi ciąg życia rozpo­
rządzał znaczne mi sumami na oele dobroczynne, 
to też umierając nie zostawił spadkobiercom nic, 
prócz błogosławionego przez ubogich imienia. 
W XIX wieku, drogocenny to rzadkością swoji 
spadek.

Minister sprawiedliwości pozwolił przesiedlić się 
adjunktom sądów powiatowych Franciszkowi R i e s  
s o w i  w Jaśle, Edmundowi G a r t n e r o w i  w Ula­
nowie, w tym samym charakterze, pierwszemu do 
Brzeska, drugiemu do Dąbrowy; przeniósł zaś ad- 
junkta sądu powiatowego w Milówce Józefa Jastrzęb­
ca W i e r z b i  c k i e g o  w tym ssmym charakterze do 
Dąbrowy.

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
ausknltantów adjunktami sądów powiatowych w o- 
kręgu krakowskiego sądu wyższego: Emila L i n -  
h a r d t a  w Milówce, Jana S i t o w s k i e g o  w 
Biały, Andrzeja N i e d z i e l s k i e g o w  Myślenicach, 
Dra Teofila W a r c h a ł o w s k i e g o  w Jaśle i 
Mieczysława J a b ł o ń s k i e g o  w Ulanowie.

W ie d e ń  22 grudnia. Nadmieniliśmy wczoraj 
na inne a  miejscu, że deklaranci czescy otrzymali 
ju t wezwanie ze strony prezydyum Izby deputo­
wanych, aby albo Btawili się w Izbie, albo nieobec­
ność swą usprawiedliwili; nadmieniliśmy także, 
że oba stronnictwa czeskie odpowiedzieć mają 
roemoryałem, ale tym razem każde z osobna. 
Wiadomości te, jak się zdaje, zostają w zw ą ’.ku ze 
zjazdem Młodoczechów, który się ma odbyć 27 b.m. 
w Pradze; donoszą bowiem, iż uchwały jik ie  na 
nim zapadoą, mają obowiązywać posłów ze stron 
nictwa młodoczeakiego, wniesioną zaś ma być re- 
zolu ya, aby nie pójść do Rady państwa.

W Tyrolu kwestya nieobesłania Rady państwa 
jest także na porządku dziennym. Jak  wiadomo 
dep. D i p a u 1 i nie chcąc wejść do Rady państwa 
złożył mandat; teraz więc odbyć się mają wybory 
w jego miejsce. Ponieważ wyborcy chcą go poaow- 
nie wybrać bar. Dipauli oświadczył więc, że przyj­
mie mandat tylko pod tym warunkiem, jeżeli wy­
borcy zgóry zgodzą się na to iż do Rady pań 
stwa nie pójdzie, ponieważ przekonał się, żs tam 
nie ma oo robić, gdyż stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjue wcale nie myśli o uwzględnieniu życzeń na­
rodowości. Podobno wyborcy przystają na ten wa­
runek.

— Podczas obrad nad budżetem szkół ludowych 
w Izbie deputowanych Rady państwa, przemawiał 
między innymi także poseł ze Szlązka pan Jerzy 
C i ę o i a ł a .  Mowę jego, przedstawiającą w jaskra­
wych, ale bardzo prawdziwych barwach, stosunki 
smutne pod względem poszanowania języka i na­
rodowości w szkołach szlązkich, podajemy we­
dług zapisków stenograficznych, a w tłumaczeniu 
Gwiazdki cieszyńskiej:

Dep. C ię  c i a ł a :  Na 43 posiedzeniu sesyi bie­
żącej w d. 27 marca b. r. pozwoliłem sobie wy­
stosować zapytanie do J. Eksc. ministra oświaty 
w sprawie „niedostateczności publicznych zakładów 
naukowych dla słowiańskiej ludności Szlązka", a 
na jednem z następnych posiedzeń (48), t. j. d. 31 
marca b. r., dalsze zapytanie w sprawie „zarzą­
dzeń szlązkiej Rady szkolnej krajowej względem 
nauki języka niemieckiego w nie-n-iemieckich szko­
łach ludowych Szlązka".

Niestety, zapytania te doznały tego samego losu, 
jak i inne, wystosowane do ministra oświaty, gdyż 
do tej chwili nie zostały uzaane za godne odpo­
wiedzi. Mnie jednak te powody, które J. Eksc. p. 
minister oświaty podał na wczorajszem rannem po­
siedzeniu, tłumacząc się z zarzutu, że nic odpo­
wiada na zwrócone do siebie pytania, nie obowią­
zują. Przyszedłem zresztą do przekonania, że J.

Eksc. trzyma się ściśle niemieckiego przysłowia, że 
żadna odpowiedź, jest także odpowiedzią.

Pomimo to nie mogę zezwolić, aby sprawę, do­
tyczącą najwyższych interesów mych mocodawców, 
które nadto oparte są na austrysckiej obowiązują­
cej dotąd konstytucyi, w ten sposób milczeniem 
zabijano.

Z tego powodu, równio jak i dlatego, aby Wys. 
Izbę nieco obznajmić z szlązkiemi stosunkami szkol- 
nemi prosiłem o glos przy tej pozycji. Polska, a 
w części czeska ludność wschodniego Szlązka, któ­
rą mam zaszczyt w tej Izbie przedstawiać, a która 
przeszło 195,000, a zatem bli’ko 200,000 dusz li­
czy, nie była wprawdzie względem nauczania w ję­
zyku niemieckim w swych szkołach ludowych bar 
dzo przychylnie, ale przynajmniej nie wrogo uspo­
sobioną, dopóki co do języka wykładowego trzy­
mano się rozporządzenia Rady szkolnej krajowe 
z r. 1870. Ponieważ rozporządzenie to dla peda­
gogów, znajdujących się w tej Izbie, mogłoby być 
zajmującem, przeto za pozwoleniem p. prezesa, po­
zwolę sobie jeden ustęp z niego przeczytać (czyta).

„Dopiero gdy dzieci w swym j ę z y k u  o j c z y ­
s t y m  dobrze i z uwzględnieniem znaczenia czytają, 
t?, co czytają rozumieją, dość poprawna piszą, 
obeznane są dostatecznie z prawidłami gramatyk 
języka ojczystego i w swym języku duchowo s( 
rozbudzone, wtedy dopiero należałoby zaczynać 
naukę języka niemieckiego. Ocenienie stosownej do 
tego chwili należałoby przede wszy stkiem zostawić 
właściwemu nauczycielowi, który najlepiej zna swych 
uczniów, duchowe ich uzdolnienie i postępy w ję 
zyku ojczystym, i o którymby przypuszczeń nele 
żało, że język niemiecki gruntownie rozumie, ma 
do niego zamiłowanie i przekonanym jest, że ję 
zyk niemiecki dla dzieci w szkołach ludowych szlą 
zkich niezbędnie jest potrzebnym. W ka żdym je­
dnak razie należałoby w miejscach, zamieszkałych 
wyłącznie przez ludność słowiańską, nie rozpoczy­
nać nauki języka niemieckiego w jedno- dwu- i 
lirzechhlssowych szkołach wcześniej, aż dopiero z 
dziećmi w piątej klasie wieku, gdy tymczasem w 
szkołach, znajdujących się na granicy językowej, 
należałoby zaczynać naukę języka niemieckiego już 
z dziećmi w trzeciej klasie viehu,  ale bez ujmy 
dla nauki języka ojczystego".

Ale, Panowie, rozporządzeniem tem nie radowo 
iła się teraźniejsza szlązka Rada szkolna krajowa 
w germanizacyjnych zachciankach swoich; owszem, 
wydała nowe rozporządzenie pod d. 16 lutego 1873 
ttóre język niemiecki w szkołach czysto polskich 

nietylko jako przedmiot obowiązkowy, ale nadto za­
raz od pierwszej klasy jako ję ’.yk wykładowy za- 
irowadza. Moi Panowie 1 Pierwszą klasą u nas jest 

ta, w której się dzieci a b c uczą; a  z dzieci tych 
żadne, a najczęściej i ich rodzice ani słowa po nie­
miecka nie umieją, co nawet i sprawozdanie ro­
czne ministerstwa oświaty za rok 1873 z zimną 
itrwią przyznaje. Jeźli zaś gminy lub rady szkolne 
miejscowe temu się opierają, sprawozdawcy, a wzglę 
dnie nadzorcy szkolni przedstawiają je Wys. Rzą­
dowi po prostu jako „osoby z fanatycznie narodo- 
wem usposobieniem", jako przytoczone sprawozda­
nie roczne samo tego dowodzi.

Panowie wskazujecie dalej na szczegóły, które 
się z rzeczywistością wcale nie zgadzają, t ik  np., 
że gminy wschodniego Szlązka zapytywano, czy ży­
czą Bobie języka wykładowego niemieckiego, czy 
słowiańskiego i że skutek zapyt/wań był tak i, iż 
irzeważoa większość gmin oświadczyła się za ję ­

zykiem wykładowym niemieckim Panowie! Według 
mego skromnego zapatrywania muszę to za niedo­
rzeczność uznać, bo jakżeby się ludność mogła o- 
świadczyć za językiem wykładowym, którym nie 
włada. Pan minister oświaty przyjmuje to wszystko 
za prawdę i nie żąda od właściwych sprawozda­
wców wiarcgodnych dowodów, któro by się do tych 
rzeczy odnosiły. Zaprawdę panowie, przyznaję to 
otwarcie, ale też oraz z głębokiem ubolewaniem, 
że się w ten sposób ani oświaty ludu w moim 
craju rodzinnym, ani nawet zgermanizowania tego 

kraju nie dopnie, bo takie postępowanie wyradza 
oburzenie, a nawet formalną nienawiść przeciw 
wszystkiemu co niemieckie, oh'ćby to było aie- 
wiedzieć jak wniosła i odpowiednie celowi, a za­
miast popierać pokój, zarządzenia takia w wyso- 
rim stopniu go nadwerężają.

Jakeście się panowie z tsgo, com wyżej powie­
dział,  ̂ przekonać mogli i jak logicznie do tego 
przyjść musiało, ludność polska na Szlązku sprzy- 
irzyła ju t sobie opiekuństwo niemieckie; chce ona 

; uż raz być pełuoletnią i sama najlepiej wiedzieć, 
co jej jest potrzebnem. Ludność ta, podnoszę to 
z pewną dum ą, pełni wszystkie swe obowiązki, 
jakie państwo na nią nakłada, jak najdokładniej, 
co J. Eks. minister skarbu mógłby poświadczyć; 
udność ta  jedn&k nie chce jeszcze przez to uwa­

żaną być za maszynkę, służącą jedynie do napeł 
niania worka państwowego. Ludność ta ś w i a d o ­
m ą  j e s t  s w e j  n a r o d o w o ś c i  i p r a w ,  j a k i e

j e j  o b o w i ą z u j ą c a  k o n s t y t u c y a  z a p e w n i a  
(Oslsski z prawicy).

Z tego powoda obudziły się żywe usiłowania, 
zmierzające na dredze prawnej do tego, aby dzie­
ci tej ludności przedewszyBtki6m w swym języku 
ojczystym, tej spuściznie, htórąśmy po ojcach i 
praojcach naszych odziedziczyli, a potem dopiero 
w drugim, mianowicie zaś w niemieckim języku 
kształcone były, aby w ten sposób z przyszłego 
pokolenia wyrośli dzięki obywatele państwa, ale 
t ż i dobrzy Austry&cy. Tymczasem, panowie, szlą- 
ska Rada szkolna krajowa pracuje wszelkieroi mc- 
żliwemi sposobami przeciw tym usiłowaniom. Nie 
wsg-«dza ona żadnym środkiem i nie jest byoaj- 
reri-j wybredną, gdy idzie o stłumienia poczucia 
narodowego w ludzie, choćby to miało nastąpić z 
ujmą dla naukowego wykształcenia i rzeczywiste; 
wiedzy ładu, a wszystko to dzieją się, aby powie­
dzieć możne, co już przy rozprawach ogólnych z 
tej (prawej) strony Izby wielce szanowny poseł 
z Tyrolu powiedział: „Dziecko musi się stać nie- 
mieckiem uczniem, choćby i słowa niemieckiego 
nie umiało".

Sądzę, że z poprzednich wywodów moich można 
wyciągnąć wniosek, że takie postępowanie szląskiej 
RaJy szkolnej krajowej według ustaw zasadniczych, 
w szczegół iości zaś według art. 19 ustawy zasa­
dniczej z d. 21 grudnia 1867 i według państwowej 
ustawy Bzkolnej z d. 14 maja 1869 nieda się prze­
cież usprawiedliwić, i dlatego mniemam i czuję się 
powołanym do oświadczenia, że minister wierno 
konstytucyjny nie powinien przecież cierpieć takie­
go postępowania. Tem samem sądzę, że hasłom: 
„wiernokonstytucyjncść," „austryacka idea państwo­
wa" itp., któremi z tamtej (lewej) strony Izby 
nas zarzucają, należyte wskazałem miejsce. Jeśliby 
bowiem Wam, Panowie (zwracając się do lewi­
cy),  naprawdę chodziło o konstytucję i austrya- 
cką ideę państwową, która się przecież na konsty­
tucji opierać musi, to już z tego samego powodu 
musielibyście ministra oświaty, ponieważ zaś takie 
pogwałcenie koEstytucyi zdarza się lównież w za­
kresie działania innych ministerstw, jak to już czę­
sto z tej (praw ej) strony Izby podnoszono, a 
pieces ministrów oświadczył, że ministerstwo te 
rżźni-sjsze stanowi nierozerwaną całość, słusznie 
całe ministerstwo postawić w stan oskarżenia. 
(Wielka,  dlugotrwająca wesołość. Głosy: B ar­
dzo dobrze 1) Moi Panov.isl Proszę się nie śmiać. 
Albo — albo; niema innego środka. Konstytu 
oya musi być wykonaną, albo jest tylko prostym 
razesem. (Wesołość. Oklaski z prawicy). Tyle 

co do szkół ludowych 
Przechodzę teraz do seminaryów nauczycielskich 

mojego kraju rodzinnego, Szlązka. Przy rozprawach 
nad preliminarzem na r. 1874 pozwoliłem sobie 
przy tej pozycyi bardzo skromną wnieść rezolucyę; 
ale na jednem z następnych (47) posiedzeń tj. d. 
30 marca br. szanowny sprawozdawca, który i dzi­
siaj jako taki przed nami stoi, przedstawił Izbie 
takie powody, które się z rzeczywistością nie zga­
dzają. Gdy zaś wówczas głosu nie otrzymałem i 
nie byłem przeto w możoości sprostowania owych 
szczegółów, dlatego pozwolę sobie dzisiaj, aby Wys. 
zbę z to sprawą nieco obznajomić, odczytać kil- 
ta zdań, wypowiedzianych wówczas przez sprawo­

zdawcę. Pan sprawozdawca oświadczył (czyta): „że 
na Szlązku zapytywano gminy, czy życzą sobie ję ­
zyka wykładowego słowiańskiego, czy niemieckiego, 
a wynik zapytywań był taki, że bardzo przeważna 
więkzzość gmin oświadczyła się za językiem wy­
kładowym niemieckim. W skutek tego Rada szkol­
na krajowa wyraziła życzenie, aby w szkołach lu­
dowych nauczano w języka niemieckim. Minister­
stwo oświecenia jednak Die przystało na propozy- 
cye Rady szkolnej krajowej, ale taro, gdzie wyra­
żono życzenie, aby nauczano w języku słowiańskim, 
zaprowadziło język wykładowy słowiański. Później, 
io w ostatnich czasach odezwało się i w tych gmi­

nach życzenie, aby w wyższych klasach zaprowa­
dzono język wykładowy niemiecki. W seminaryech 
nauczycielskich w Cieszynie i Opawie istnieje dla 
tych części kraju, w których są położone nauka 
ęzyka polskiego i czeskiego jako p r z e d m i o t  o-  
j o w i ą z k o w y .  Stosownie do życzenia gmin itd .;“ 

a potem tak dalej mówi: „przynajmniej w takim 
stopniu uczyniono zadość, jak to ma miejsce wzglę­
dem ludności ruskiej w seminaryach nauczyciel­
skich we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu."

Otóż, moi Panowie, znajduję się dzisiaj w przy­
jemnym lub niaprzyjomnem położeniu — jak  się 
eto na to zapatruje — że muszę stwierdzić, iż szcze­

góły powyższe nie zgadzają się z rzeczywistością.
00 się tyczy wywodów moich, na co już zwracałem 
uwagę, mam na Btwierdzenie ich prawdziwości da­
ty urzędowe, a gdyby i te nie wystarczały, mam
1 wa rekuray, które z powodu owych zarządzeń 
lady szkolnej krajowej do ministerstwa wystoso­

wane zostały, które jednak może — nie umiem te 
go z pewnością powiedzieć — tego samego doznały 
obu, co moje zapytania.

Co się tyczy drugiego twierdzenia sprawozdawcy, 
że język poloki a względnie czeski w seminsryarh 
nauczycielskich w Opawie i w Cieszynie jest przed­
miotem obowiązkowym, to i to, Panowie, nie jest 
prawdą, bo tu oto mam ś wiadectwo uzdolnienia na 
nauczyciela, wydane d. 30 lipca 1873 przez semi­
naryum nauczyciel'kie w Cieszynie, a w świadectwie 
tem język polski zaliczony jest między przedmioty 
nadobowiązkowe. Niech mi wolno będzie przy tej 
sposobności względem sprawozdawcy w ym ić życzo 
nie, aby w sprawach tak ważnych, jaką jest n. p. 
sprawa w mowie będąca dla ludności słowiańskiej 
Szlązka, postarał się o lepsze źródła, z którychby 
wiadomości swe czerpał.

Nia jest również prawdą, jsk  już o tem wspo 
mniałem, że pod względem językowym takich do 
znajemy uwzględnień, jak Rusini w Galicyi. Nie 
chcę bynajmniej ubliżyć ruskim kolegom moim z 
Galicyi, gdyż wychodzę z tego stanowiska: Co to­
bie nie jest miłem, tego i dtugFm u nie czyń; 
czuję się jednak zniewolonym wyjaśnić sprawozda­
wcy, jak uczą języka ruskiego w wspomnianych 
seminaryach nauczycielskich w Galicyi. Uczą w ję 
zyku ruskim najpierw języka ruskiego, po drugie 
relig i, po trzecie przy nauce innych przedmiotów 
baczy się na tu, aby uczniowie przyswoili sobie 
terminologię ruską; po czwarte w szkołach ćwi­
czeń używa się do wykładów zarówno języka ru­
skiego jak i polskiego; po piąte kandydatom na­
uczycielskim wolno żądać, aby ich przy egzaminie 
pytano w języku ruskim, a żądaniu ich musi się 
stać zadość. Otóż, moi Panowie, tego wszystkiego 
na Szlązku nie ma.

O jednej okoliczności muszę tu jeszcze wspo­
mnieć, a mianowicie, że właściwie nie mamy ża­
dnych nowych nauczycieli, którzyby wyszedłszy 
z nowych seminaryów nauczycielskich, poprawnie 
po polsku pisać lub mówić umieli. Nas, słowiań­
skich mieszkańców wschodniego Szlązka nazywają 
też „Wasserpolakami". (Wesołość.) Jestto, Panowie, 
całkiem logicznem, jeżeli nauczyciele nie władają 
językiem polskim i nie mamy też żadnycb urzę­
dników, którzyby tym językiem władali. (Głosy 
z prawicy: Słuchajcie!) Ale, moi Panowie, ludność 
to nie „Wasserpolacy", urzędnicy tylko są „Wasser- 
mlakami". (Powszechna wesołość. Oklaski z prawicy.) 
doi Panowie! Dowiedziałem się, że w Cieszynie 

ani adwokaci, ani notaryUsze, którzy przecież w 
ciągłej z ludnością miejską zostają styczności, nie 
mogą z zakładów naukowych szlązkich takich do­
stać pisarzy, którzyby władali językiem polskim; 
muszą ich zawsze sprowadzać z Glicyi .

Jeśli Bię rzeczywiście rozchodzi o wykształcenie 
udu, natenczas sądzę, że należałoby mu to wy- 
cształcenie ile możności uprzystępnić i dla tego 
pozwolę sobie powtórnie wnieść rezolucyę, którą 
już przy obradach nad budżetem roku 1874 Wys 
Izbie przedstawiłem. Rezolucya ta opiewa (czyta):

„Wzywa się Wys. rząd, aby się postarał o to, 
iżby język wykładowy w seminaryum nauczyciel- 
akiem w Cieszynie odpowiednio do potrzeb ludno- 
iioi pńskiej, a w seminaryum nauczyciela! iem w 
Opawie odpowiednio do potrzeb ludności czeskiej 
w ten sposób był urządzony, jak  to obecnie ma 
miejsca w seminaryach nauczycielskich we Lwowie, 
Stanisławowie i Tarnopolu ze względu na jeżyk ru­
ski." (Huczna oklaski z prawicy).

Moi Panowie! Ja  z mego stanowi.ka muszę przy- 
ęoie skromnój tej rezolucji Wys. Izbie jak najge- 
ęcej polecić, gdyż opiera się ona r a  wolrości i 
lonstytucyi, na którą się przecież zawsze powołują 

Spodziewam się, że wicrnokcnstytucyjna większość 
tej Izby rezolucyę tę nietylko przyjmie, ale i o wy- 
ronante jej się postara. (Oklaski z prawicy).

Królestwo Polskie.
W Królestwie Polakiem uczyniono nowy zamach 

na stare miast polskich akta i dokument*, grożący 
zupełną utratą tych dawnych zabytków, które wobec 
przyszłości świadczyćby mogły o Btanie miast na­
szych i zabiegach rządów polskich do ich podnie­
sienia. Komisya rządowa sprawiedliwości wydęła 
okólnik do wszystkich władz miejskich, aby wszel­
kie przywileje, nadania i t. p. dokumenta rozpro­
szone po magistratach i innych b orach gminijych 
ub urzędowych oddano do archiwów akt dawnych 

znajdujących się przy trybunałach. Ponieważ drie 
komisyi sprawiedliwości są już policzone i wkrótce 
nastąpi recrganizecya sądownictwa na wzór mo­
skiewski, akta te zatem, podobnie jak wiele inDyc h, 
zostaną wywiezione do Petersburga, gdzie nie nau- 
ta, ale złośliwa tendencja będzie je przerabiała, 

usuwając lub niszcrąc wszystkie te, które są praw­
dziwym naszej przeszłości zabytkiem i chwałą
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cił bez namysłu, chociaż był ubogi. Propozycye i 
pogadanki trwały kilka tygodni, ale zawsze rapró- 
żno. Arab dobrze się pilnował, ofiar przyjąć nie 
chciał, tak, że nakoniec zaniechano już projektu 
zdobycia owego rumaka. Jednakże ciekawi ścią 
zjęci emisaryusze Baszy, spytali Araba, dla czego 
odrzuca taki targ korzystny, odebrali taką odpowiedz: 
„Niech wysłańcy Wezyra przysięgną przez Boga, na 
Boga i z Bogiem, że nie będą strzelać do mnie, 
ani do mojego konia, a zobaczą, dla czego ja tak 
mojego konia miłuję. Ja  się położę na ziemi i 
będę udawać śpiącego, koń będzie chcdził wolno 
w koło mnie; jeżeli go weźmiecie żywego i cie- 
ranionego, zgadzam się utracić go na zawsze." 
Dzień próby nadszedł — Arab rozkiełzcał konia 
położył się na ziemi i udaje śpiącego, Schuiman 
wolny pasie trawę w około. Wtem emisaryusze 
pokazują się zdała na błoniu, co ujrzawszy koń, 
leci do swego pana, szturcha go nosem i głową, a 
nie może go obudzić. Chwyta go więc zębami ra 
pas skórzany, który Arab m iał na sobie, unosi go 
w pobliskie skały, bezpiecznie ukrywa i wre ca roz­
juszony przeciw najezdnikom, zapieniony od złości, 
kąsa, bije, wywraca wszystko na swojej drodze. 
Żartu nie ma z Neżd-Kahejlanem, w złości nawet na- 
pastaioy rozpierzchnęli się. Oczy jego jaśnieją ogniem 
nozdrze rozdęte, parska nawałem żaru, przeraża 
rżeniem okropnem, nogi w ruchu zadają bolesne 
pociski, zębami rani konie i jeźdźców. W cza­
sie tej walki Arab powstaje, nawołuje swego ru­
maka, który w mgnieniu oka staje przy nim, a  czu- 
jąc swego jeźdźca na sobie, uspokojony i jak ba­
ranek łagodny postępuje z dumą do zdziwionych 
napastników. „Widzicie — rzecze Arab — dla cze­
go me chcę się za nic rozstać z moim skarbem 
nieocea'onym." Na dany znak szlachetny Neżd- 

eiian *  przestrzeni, bo gdzież koń, co

dopędzi syna wiatru, idąsego w zawody ze s»ym 
red icem

Potrzebowałbym jak Szecher-Azsda tysiąc nocy 
i jednej, żebym chciał powtórzyć wszystkie hymny 
pochwalne na czrść kosi na całym Wschodzie 
składane. Areb żyje tylko w pustyni, świat uctuć 
i wrażeń jest koń dla Arabs, a kto ze mną ucie­
chy i nędze znosi, ten jest przyjacielem moim, te­
go kocham nsdewszystko.

Trubadurem sławy Neżd-Kahejlanów był u nas 
Wacław Rzewuski, którego przygody życia zapę­
dziły na pustynie Arabii, gdzie taką wziętość po­
zyskał, że go Arabowie Emirem obrali, na której 
godności lat ośm pozostał. Był on sławny na 
Wschodzie pod imieniem Tadżel-Facher, Abd-el- 
Niszan i świadectwo swojego tem pobytu zosta­
wił nsm w rękopiśmie, który mam u siebie, a z 
którego do znawstwa koni bardzo wiele wiadomo­
ści czerpałem. Niedawno wymowniejsze od moich 
usta zdały sprawę z życia i prac naukowych hr. 
W. R., pozostałych w tych rękopismach Cieka­
wych odsyłam do wyczerpującego sprawozdania Lu- 
cyana Siemieńskiego, ogłoszonego przed kilką laty 
w numerach Przeglądu Polskiego. Ja  tylko dodam, 
żo bardzo wielka dla nauki dzieje się szkoda, żc 
nikogo do tej pracy znuleść r ie mogłem, ktoby 
tea rękopis drukiem ogłosić chciał. Ja  sam do 
tego środków nie mam, ale wiem, ileby znawstwo 
koni u nas i na świecie zyskało, gdyby nauka 
znawstwa koni w tym rękopiśmie zawarta rozpo­
wszechnioną została.

Wschód taki majestatyczny, taki uroczy, taki 
malowniczy, przejął na wekróś poetyczną duszę 
Rzewuskiego. Pod wpływem nowych a tak zachwy­
cających wrażeń Rzewuski stał się Arabem i be- 
duińską duszą pokochał Neżd-Kahejlana. Przyswoił 
on sobie wszystkie zwyczaje Arabów, nawet strój

ioh przywdział, a z takim zachwytem, tak malo- 
wniczemi słowy sławił swojąMustafsrę, swojąMlihe, 
swego Maktabata, że słysząc te obrazy żywe, nie­
odżałowanej pamięci Adam Mickiewi z stworzył 
„Kassydę Farys". Btz wątpienia wszyscyśmy ją 
czytali, bez wątpienia wielu z nas na pamięć ją 
u i r i e , bo któż nie chciał s ę upoić tym słodkim 
nektarem póezyi, który dusza Mickiewicz* hojną 
ręką w serce nasze w lsła; ale właśnie dla tego, 
że się nią wnzyscy zachwycamy, oddając hołd na­
leżny wielkiemu poecie, jako miłośn k koni muszę 
stanąć w obronie pokrzywdzonego w niej Neżd- 
Kehejlaca.

Nie jestem do tyła zarozumiały, abym tępym i 
niezręcznym skalpelem chciał anatomizować ten pe­
łen uroku poemat. Chcę, jak powiedziałem, tylko 
dotkcąć w nim stronę znajomości Neżd-Kahejlana. 
Zaiste, sąd nie będzie przychylny wielkiemu poecie. 
Coby powiedzieli Beduini, żeby im „Farysa" prze­
czytać? Wysłuchaliby z zachwytem, a potem by 
powiedzieli; „Bóg jest wielki, a Mahomet jego pro­
rok." Bćg tchnął w Mickiewicza nadzwyczajny 
dar pcety, a Mahomet odmawia mu zaajomości 
catury dzieci wiatru Areb zrozumie możność po- 
kcninia tych nadzwyczajnych trudności, które„Fa 
rys" napotkał, ale chwałę zwycięstwa przyzna Neżd- 
Kahejlanowi. Targnąć się na ogromne niebezpie­
czeństwo, to dopiero zuchwalstwo; ale zręcznością, 
roztropnością i siłą pokonać nadzwyczajne przy­
gody, ta  zwycięstwo, to chwała.

Przedewssystkiem uderza w Kassydzie, na jakim 
koniu siedział Farys, który zwalczył tak nadzwy­
czajne siły, z pewnością był to szlaohetny Neżd- 
Kohejlan, i nawet świadczy to najwyraźniej wiersz: 
Już płynie w sucham morzu koń mój. Ten wiersz 
dowodzi, że koń był z El Home, z rasy Maanuki, 
bo konie tej r^sy mają ruch nóg przednich pełza-

Miemcy.
Nordd. Allg. Z tg  pisze o nieznanym dotąd za­

machu na życie Bismarka, przyczem chce rzecz tę 
przedstawić w takiem świetle, jak gdyby zamach

ten wyszedł z partyi katolickiej, gdy przedewszy- 
stkiem okazuje się, że jakiś bravo chciał się nająć 
dla zgładzenia Bismnrka, jeśli nawet > ały wypadek 
nie miał na celu, aby dostać do rąk pieniędzy i skom­
promitować biskupów. Nie obcem nawet jest po­
dejrzenie, iż domniemany najemcy morderca mógł 
być po prostu ajentem; przynajmniej nie wytoczo­
no mu procesu, do którego był gotowy i dostate­
czny materyał. Otóż pisze o tem organ rządowy 
pruski, co następuje:

Z .raz po zamachu Kullmanoa nadmieniliśmy O 
innym jeszcze zamachu morderczym względem ks. 
Bismsrka. Gdy już nie zachodzą powody zataje­
nia nazwisk uczęstników, oraz innych szczegółów, 
przsto opowiemy tu cały ten wypadek dokładnie

We wrześniu 1873, kiedy listy pasterskie bisku- 
eów rozogniały co najwyższego stopnia namiętno­
ści przeriw mniemanemu (?) prześladowania kościoła 
katolickiego w Niemczech, pewien arcybiskup fran­
cuski otrzymał list bezimienny bez podania miej­
sca, z d. 9 września 1873 r . ,  który tak się z a ­
czynał :

„Ośmielam się uniżenie przedstawić co nastę­
puje. Mamy w Prusach nędznika, który przywiódł­
szy nsszą piękną Franoyę na brzeg przepaści, te ­
raz nia wzdryga się zniszczyć byt rodziny chrze- 
śoieńskiej. Jego zaciekłość przeciw religii kato­
lickiej nie zna granicy, a sądzę, że trzeba raz 
położyć kres tej wśoiekłości. Zezwalam na to, aby 
być ręką, która ma ugodzić potwora, przypuści­
wszy, iż W. Przewielebność wierzysz, że mi Bóg 
przebaczy, jeśli ukrócę dni tego nędzrika.

„Zważ dobrze W. Przewielebność, że jeżeli zamie­
rzysz dostarczyć mi średków pieniężnych, to po 
twór ten ukończy swój przeklęty bieg życia, zarim  
jeszcie rok 1873 skończy się. Zastanów się do­
brze, że czas działać. Żądam za to dobre dzieło 
40,000 franków, aby zapewnić żonie i daeciom 
sposób do życia, i 20,000 franków, aby rzecz przy­
wieść do końca jak należy. W razie r godzenia się 
na wypłacenie mi tej sumy, Francya i nasza śaięta  
sprawa zostaną na tym potworze pomszczone, za­
nim upłynie rok 1873. Aby nie kompromitować 
duchowieństwa, proszę ze mną w następujący spo­
sób korespondować (tu podany jest zmyślny sy­
stem cyfr). W ten sposób nikt nie będzie mógł 
odgadnąć naszej korespondeacyi i upraszałbym me 
podpisywać się na lis tach , a piz^dewszystkiem li­
stom dawać formę jak najprostszą i żadnym zna­
kiem nie oznaczać, że list taki pochodzi z arcy- 
bisku stwa. ( f

„W oczekiwaniu decyzyi zechciej W. Przewiele- 
hność stwierdzić moje uczucie, które zupełn e od­
dane są naszej świętej sprawie. 7

„NajuDiżeńszy sługa.
„P. S. Proszę ten list zachować."

Następnie nadszedł drugi list do tegoż Arcybi­
skupa, w tjch  błonach:

Mam zaszczyt zapytać się , czy duchowieństwo 
ma zamiar uczynić zadeść żądaniu, która wczoraj 
przesłałam. Załączam moją fotografię, abyś 
Przewielebność poznał człowieka, który prag i? 
pomścić Francyę i naszą świętą sprawę i uprasza 
o święte błogosławi'ństwo".

L;st ten nosił podpis: Duchesne Poncelet, a na 
rrzegu stał dokładny adres: Seraing, rue Leopold. 
Arcybiskup udzielił tych listów swemu rządom, 
który nie tracąc ani chwili, zawiadomił ks. Bis- 
marke. Śledztwo zarządzone z gotowcścśą przez 
rząd belgijski, stwierdziło prawdziwość podanego 
adresu. W mieszkaniu wznrankowa em żył rze­
mieślnik nazwiskiem Duchesne, który wiódł dotąd 
życio nieposzlakowane, miał żonę i dzieci. We­
dług świadectw jego władzy, nie bywał on ani za 
dnia, ani wieczorami w szynku lub kawiarni, po­
chodził z porządnego domu, bywał na mszy i spo­
wiadał s’e, a w ogóle robił wrażenie człowieka po­
ważnego, statecznego, w dobrych stosunkach ma- 
ątkowycb i dość wykształconego. W pierwszej po­

łowie 1873 r. pracował przez kilka miesięcy 
jako przewodnik w pewnej wielkiej fabryce pod 
Akwizgranem, i udało się dostać stamtąd próby 
jego pisma; pcczem nie można było wątpić o też- 
sfimcści autora listów pisanych do Arcybiskupa. 
Natomiast fotografia nie była jego, ale zdołano od­
szukać tego, kogo oua przedstawiała. B jł to bli­
ski pr yjaciel autora listów i który dawniej razem 
z nim pracował w jednym warsztacie, nazwiskiem 
G a u d y ,  a naówczas mieszkający w Lille na rue 
Bithune. Nie potrzeba mówić, ża obaj należeli 
do spisku. Gdyby Arcybiskup był przystał (1) na 
propozyryę, morderca francuski dostałby łatwo pie­
niądze, gdyż podobieństwo osoby jego z fotografią 
łatwo dałoby się stwierdzić; w przeciwnym razie 
nie naraiłby się w razie wykrycia, mogąc się tłum a­
czyć, że bez jego wiedzy i woli użyto jego foto­
grafii, aby go skompromitować.

Podczas śledztwa wykazało się, że d. 21 wrze­
śnio tegoż reku Duchoane napisał trzeci list cy­
frowany do Arcybiskupa, który opiewał:

jąey, bardzo łatwo poruszający się na piasku, a 
zatem z łatwością mogą coraz chyżej, coraz chy­
żej żwir powierzchu zamiatać; następujący jednak 
czworowiersz jakkolwiek zachwycający wprowadza 
w wątpliwość nietvlfeo rasę rumaka, alo nawet po 
chodzenie jfgo z Neżd Kohejlaoów: Czarny mój ru­
mak itd. Naprzód czar ych koni w pustjni N żd 
prawie l iemą. Tadż el-Facher j rces tyloletny po 
byt w Arabii i ośm Jat emigraoctws, widząc taką 
rnaasę koni w razziach w przeprowadzeniu karawan 
spetkał tylko trzy klacze i jeda-go konia, i to sam 
wyznaje bylejakiej wartości. Konie kara j śli się 
jaki tam przypadkiem wyradza, idą na dary, a nie 
na awanturnicze wyprawy. Do tnki-h wypraw u- 
żywa się Fras kumit, mięszaaina ciarneg /  z CZQr 
wonym, to jest albo wiŚDiowc-g iady, z czarną 
grzywą, takiż ogon i takie nogi, gwiazda na czo­
le, dwie nogi przednie i lewa tylua poniżej pęoi- 
ny białe, albo brudno kasztan z temiż odmiana­
mi. Taką sierść zalecił Prorok i ta  jest najlepsza, 
po tej sierści idzie biała z gorczyczną, im jej wię­
cej tym koń szlachetniejszy. Nie mogę wdawać Bię 
w bliższe określenie wartości koloru sierści, gdyż 
to jest przedmiot obszerny, wymagający wiele cza­
su do jego zgłębienia, ale z pewnością zaręczyć 
mogę, że na koma czarnego Farys, mając pustynię 
do przebycie, nie wsiadłby wcale. Daleko większa 
wątpliwość rodzi się o pochodzenia konia po wier­
szu: „Pędzę i podwajam razy:" konie z ras Neżd 
Kohejlanów, nie potrzebują barbarzyńskiej zachęty 
bizuna do spełnienia swej powinności, równie jak 
szlachetnych uczuć człowiek innego bodźca prócz 
honoru i przeświadczenia swoich obowiązków do 
spełnienia co doń należy, nie potrzebuje. Neżd Ko- 
hejlan źla traktowany czuje się obrażony, może na­
wet wpaść w złość A z Neżd Kohejlanem w złości 
rozprawa straszna i walka nie pewna, wiedzą c-

tem dobrze Arabowie, i dla togo obchodzą się z 
s icmi łagodnie i po przyjacielsku. Na wydobycie 
z koBia ostatniej energii mają słowo, lub ruch cia­
ła na koniu, lub znak jakiś, do którego kcń przy­
zwyczajony, który kcń rozumie, który magiczni®, że 
tak m c  można działa aa konia. Jeżeli się na­
będzie konia od Beduina, wtedy po spełnieniu osta­
tniego obrzędu n&bycia Arab nabywcę bierze na 
stronę, ohwija mu głowę wraz ze swoją burnusem 
i w największej tejem icy uczy nabywcę tego sło- 

lub znaku. Arabowie są o tyle dbali o honor 
swoich koni, że nawet w czasie wojny lub w razie, 
jeżeli koń staje się łupem zwycięzcy, zwyciężony z 
całą szczerością wyzna prawdę jakiej koń rasy i 
ozem go poruszyć można do ostatniego wysilenia. 
A nareszcie Arab na koniu niema nawet żadnego 
bijącego narzędzia, m& dzyryd, ma jatsgan, ma in­
ną zbroję, ale bata! nawet ostróg Arabowie nie 
znają, newet wędzidła rzadko bardzo używają. Neżd- 
Kohejlan puszcza Bię naprzód jeżeli jeździec poda 
się naprzód, osadza się, gdy jeździec w tył się
rzuoi, zwraca się nareszcie w tę stronę, na któ­
rą jeździec korpusem swoim przeważa. Te przy­
mioty nawet nasze konie gdy są starannie ujeżdżo­
ne, posiadają w dość wysokim stopniu, co niech
mi przyznają ci, którzy jazdę znają. Wędzidłem,
batem, ostrogą porusza się szkapa co u nas ko­
niem się zowie, ale Neżd-Kohejlan szlachetny syn 
pustyni, przyjaciel człowieka, działa wraz z nim i 
dla niego, z nim i dla niegi pada nieraz ofiarą, 
ale dla tego, że szlachetny, że przyjaciel prawdzi­
wy swojego pana.

(Dokończenie nastąpi).



CZAS z Czwartku 24 Grudnia 1874,

holońtbiej, który donosi o nowym kroku nieprzyja­
cielskim Kariistów przeciw Niemcom, jak nam o 
tern wczoraj telegrafowano. Jeśli rozstrzelanie ka­
pitana Scbmida sprowadziło uznanie Berrsna i wy­
słania dwóch łodzi działowych na wody Biskai, to 
teraz wypadłoby oczekiwać chyba interwencji zbroj­
nej. Ale już statki pruskie odwołane na czas bu­
rzy morskiej; w pogodę tylko pełniły one służtę. 
Wczoraj zaprzeczono z Paryża doniesieniu L ' T7nion 
o rozbiciu rządu madryckiego i upadku Serrana. 
Rząd zapewne trzyma się jeszcze, ale partya Al- 
fonsistów podniosła głowę, i wzywa pełnoletniego 
już księcia Asturyi, aby Bię gotował do powrotu. 
W tej odezwie nie widać myśli pojednania obu 
linij burbońskich.

— Dnia 22 grudnia pochmurno, w nocy śnieg; ter­
mometr od — 2'4 doszedł do —  1-8 R. Barometr zwolna 
wraca w górę; dnia 22 grudnia o godzinie 6ej rano stan 
ego był 322 74, termometru —  2'0 B. Wiatr zachodni.

—  We czwartek dnia 24 grudnia W igilia-- Adama 
i Ewy. ________

twierdzić lia t mój z 10 b. m

Itraków 23 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Bady nadzorczej Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu, wybrano na miejsce ś. p. Aleksandra Ma­
kowskiego wiceprezesem Bady nadzorczej jednogłośnie 
Dr Wiktora Ko p f f  a ;  tajnego radzcę.

P e s z t  2 Igo grudnia. (T a rg  tbozcwy).
Pszenica słabiej, bez chęci kupna; spadła o 5 cent. 

Żyto jęczmień i owies po cenie stelej.
Płacono za pszenicę na 85 funtów po 4’95 do 5- — 

na 87 f.po 5-20 do 5 2 5 , na 88 f. po 5*25 do 5’30, na 
83 funt. po 5-35 do 5-40 za 100 funt. cłowych; żyto 
do 3-70 do 3 75 za 80 f.; jęczmień po 2‘90 do 3"25 
za 70 funt.; owies po 2-17 do 2-22 za 50 f.; spirytus 
po 48 złr.

Wrocław 2lgo grudnia.
Płacono za pszenicę za 200 funt. po 201 srgr., żyto 

na 200 funt. po 166 srgr.; owies na 200 f. po 180 sr.; 
rzepak na 150 f. brutto po 247 '/a srgr.; olej po 172/3 
tal. cetnar; spirytus na 100 Trail, po 17 Va óo tal.

OsUtile depesze telegrafloiie ltCzasi“
mistyfikacji albo

budek politycznych, aby z a p i e ^ i *  od prałatów

PRZEGLĄD POLITYCMY,

Depetse teUgreficsm,

Kursa. W i e d e ń  22 grudnia godz. 2 m. 15. 
4*/0 zjedn. dług państwa bankn. 69*80 — Zjedn- 
oblig. państwa w srebrze 74 85 — Losy z r. 1860 
109-60. — Akcye banku 994. — Akcye kredy­
towe 236*50.— Londyn 110-85.— Srebro 106-35- — 
Dukat. *— — Lombardy 127-75. — Losy z roku 
1864 135-— — Akcye franko-austr. 54-—. — 
Napoleondor 8-91 J/a—. —Akcye koleigalic. Karola 
Ludwika 244 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czern, 
143—. — Akcye kolei północno-wsch. 121—.— 

i Akcye banku związk. (Vereinsb.) 19 —. — Oblig.
indemniz. gal. 8 4 ------- . Akcye banku wiedeń. dla
obrotuogóln. 106—. Akcye anglo-banku 142 50. — 
Akcye kolei rządowej 308 75.— Akcye kolei siedm. 
—•—. — Akcye kolei Rudolfa 151-—-. — Tram­
way 115- Akcye banku budowy 26-—. —
Akcye kolei wschodn. 54-—. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 25 25 —. Akcye banku zjedn. 114-—. 
Losy tureckie 53-75.— Losy prem. węg. 81 50 — 
Akcye kolei bogumińskiej 137 25. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 195 —. — Akcye kolei póła. zach. 
155 25. — Akcye franko-węg. 7 0 —. — Ogólny 
austr. bank 42 50 .— Akcye nowego wiedeńskiego 

I Towarzystwa Tramway —. —.
Usposobienie giełdy: spokojne.

KKDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Kłobukowikl.

Luidory (niemieckiej . 
Bnwereny angielskie . 
imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
P rn ik it bilety kasowe

Kolei oeaarf. Slźbiety 6 '/ ,  za 
(sr. pruBk. 100 z łr .) ,

„ JEmisya z t .  1862 
„ państwowa 8t. 500 tr.

JEmisya z r. 1867 .
., południowa St. 500 fr.

Bony 18"5~1876 6 '/,
„ p6ła.c.Ferd.l00zł.m.k.

„  „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOÓ 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5*/o w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 .
Emisya n ...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Em isja z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr. 

(srebr. 5°/» za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Auatr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło-

5*/. węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

L itty  zcutawm.
6*/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
& ja w • *
6 ,  galic. zakł. kred. włość.
5 ,  węgierskie listy . . .
5 ,  zakładu kredyt, austr.
6 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłaoalne w 33 latacb 
6 ,  Domin, państw. 120 d r .
6 „  Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

m m •  1854 .
* ,  .  1860 .

*/, losów poiyozki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
.  Żeglugi par. na Dunaju

księcia Salm . . .
.  Palfy . . .

Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
n  miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . . 

hr. Keglovich . . .
R u d o lfa .....................
tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. .

W a r s i a w a  21 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rob.
* * 1 » ,

kupon „
« „ nowe ,  „

kupon ,
,  lidwidacyjne ,Cesarskie korony

dukat na wagę . 
,  obrączkowy

Złoto al marco 
Napoleondory . 
Fryderyki . .



Dodatek do Nr. 294 Dziennika „CZAS" z dnia 24 Grudnia 1874 r.
Kraków d n ia  2 3  i r r n i l n i n  I obszerny, iż rzeczywiście dziwić się należy, że od ra

»  zu mespostrzeżono sprzeczności, jaka istnieje, między
Wobec podniesionej w Radzie państwa kwe- obszernem gadaniem a szczupłym zasobem sił gro- 

stvi rpfnrrmr mad naszych, gminami dziś zwanych. Łatwo więc
n i i J n f  administracyjnej i różnych na pojąć te liczne zażalenia, jakie i w  petycyach do 
mą zapatrywań, powtarzamy sprawozdanie ko- Wysokiej Izby podnoszone bywają, na brak wszelkiej 
misyi gminnej odczytane na 19 posiedzeniu I czynnośoi administracyjnej w gminach wiejskich a nie- 
z dnia 19 października b. r. w sejmie Iwo w- Podobna 0 to ludności, jeźli nie wykonywa 
skim, uzupełniając je mową sprawozdawcyI“n Z J : ^ “ agającej od niej wW b  niż Jej siły na 
Dra D u n a j e w s k i e g o ,  którą dopiero teraz 
otrzymaliśmy w stenograficznem sprawozdaniu.
Czynimy to zaś z powodu, że tak w sprawo

to pozwalają.
Utworzenie obszarów dworskich jako odrębnych 

ciał administracyjnych, sprzeciwia się już w zasadzie 
pojęciom nowoczesnego prawa publicznego; utworze

kilka tygodni zadanie takie jest mepodobnem do ro- wiązfną jest przed upływem tego terminu przedło-
związania. Obowiązek lmcyatywy zwłaszcza co do ustaw żyć pytanie, czy uchwała może być wykonaną, poli-
takiej doniosłości, ciąży głównie na Rządzie, który tycznej Władzy krajowej, która przed rozstrzygnie-
niepowinien być li tylko administratorem, załatwiają- niem ma się porozumieć z Wydziałem krajowym.
cym sprawy bieżące, lecz przeciwnie, winien już na Przeciw orzeczeniu politycznej Władzy krajowej,
mocy stanowiska, swego badać i rozpoznawać zmienia- służy rekurs do właściwego Ministerstwa.
jące się prądy i potrzeby społeczne, a nowym po- Polityczna Władza powiatowa nie może odmówić
trzebom i objawom życia społecznego zadosyć czynić Wydziałowi powiatowemu urzędowej pomocy do wy-
projektami do nowych ustaw. Rząd zresztą tylko konania uchwał Reprezentacyi powiatowej, jeżeli:
posiada dostateczny materyał i odpowiednią liczbę pra- a) nie nastąpiło zawieszenie tychże w wyż wska-
cowmków, aby mógł należycie sprostać takim zada- zanym terminie czternastodniowym, lub zawieszenie
mom. Żałować wypada że Wys. Rząd powoduje się I to uchylonem zostało przez wyższą Władzę rządową, 

:ła W na,listwach knnstvWvlntrAl, wotw.otnSn.iK. I ---i__ i. J ^ vczynimy to zas z powodu, że tak w spra\vc- P°J§cl°m nowoczesnego prawa publicznego; utworze-1 niezwykłą w państwach konstvtucvinvrh wstr/emieźli 7)) f  J
zdaniu komisyi gminnej jak ,  mowie p. D u . | - d w o - | w „ 4  5  J U * n i ^ S Ł “  1 S

właściwą władzę (Wydział krajowy §. 49 lub Wła-najewskiego wyrażone są poglądy na reformę "a nie nał°żon?’ I naszego kraju,
n P7Q n r   „u : ________________ „u  • la  jest w obec podzielności gruntów i przechodzenia! Co do drutriiurządzeń gminnych i powiatowych, rzucające | ziemi" w coraz to 
światło na stan tej sprawy w Galicy i.

gruntów i przechodzenia I Co do drugiego pytania t. j. ułożenia zasad, mniej- dzę rządową).
cznym i S o w y m  w p f f  szrodliwe^1̂ ”  Społe'  H f  oświ^czyła się za tern n a ’jednym Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu

I W wv-K.ow.i 7  Pu szkodliwe. z dawniejszych posiedzeń, jednakże ustąpiła większo- Ministrowi spraw wewnętrznych-
W wyższych stopniach orgamzacyi kraju utworzy- ści, która za swojem zdaniem przytoczyła najprzód1 P wewnętrznych.

y ustawy z r. 1866 admimstracyę powiatową, dzie- tę okoliczność, że Wysoki Sejm nie umocował by- 
rza,-1 dą na autonomiczną i rządową. Zasadniczy to naimniei Komisvi do ni-zoriofsHnan;.,

Sprawozdanie Komisyi gminnej
o projekcie Wydziału krajowego do reformy urzą-IJ^0 , ^ . 1™ autonomiczną i rządową. Zasadniczy to I najmniej Komisyi dó przedstawienia "iaJdchkolvviek 
dren gminnych i powiatowych, jako też o projekcie t)łątl’ którego skutki szkodliwe żadną częściową na- ustaw lub zasad w przedmiocie reformy ustawy srmin-
Wydziału krajowego do ustawy zmieniającej posta- Prawii us«n^  S1§ nie dadzą. Pojmujemy i przyzna- nej lub powiatowej, lecz włożył na nią tylko obowia-

|j«mv potaebę tatach o rz ,ta l i  administracyjcych, b e k  d a t a  spraw, z projektu W j B a l T t a j Z S
którychby metylko idea rządu czyli jedności, ale Powtóre: podniesiono i tę uwagę, że reformy takiej

[zarazem idea społecznej wolności i zmiennych prą-1doniosłości winny być oparte na ustalonej już i po

nowienia §. 98 ustawy gminnej. 
Wysoki Sejmie!

N o w e l l a  C.
Ustawa

z dnia dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem zmieniająca postano­

wienia §. 98 ust. gm.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Ga­

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow-w 7  ząjatwieniu polecenia Wysokiego Sejmu zajmo- Uńw życia publicznego znalazły wyraz. Ale z tej po- wszechnie przyjętej w kraju opinii o ich konieczno-1 skiem postanawiam
T o L A n h  ?Sya ,rozblorem Projektu do ustawy rzeby bynajmniej me wynika potrzeba dzielenia i od- ści, a zatem' i pożytku, a jak na teraz wystarczy Art. I. 8 98 ustawy gminnej z dnia 12 sierpnia o okręgach gminnych przez Wydział krajowy przed-1 ł&czama spraw tak zwanvch antonomir».7.nvnh nd r^a. I ™ _______ x ^ o -r A   ̂ J sierpnia
łożonego. Komisya nie może tego projektu W;
kiej Izbie do przyjęcia polecić. Przedewszystkiem

»*;;■ o£,sep.cS/bd/ b/a m  i sra* tćzsti is& ss: z t s  .5i w,"iku; nad *■' % ?tk4ow*
E Ł 1̂  “ W , ”  kraj* nad z a d a n iL  U g ijn a m i'’ i ^  3 ?  Ł T  g“ M *
Koszta te ponosićby musiały gminy i obszary dwor-1 słowemi i gospodarczemi ludności. Z tei to nieszcze- W sknfplr n-i mał0™0 U  , . , . | c, . J usęczupione.

iii «**>*• ?*»- # ** •«? «£. A* md«rMS: Z&XS2Z S&ZtZZ

cznej nie wpłynął na zmianę całego gmachu — wal­
ki parlamentarne —  a nawet zmiany dynastyczne — 
w niczem nie wpłynęły na bieg spraw codziennych 
administracyjnych; życie społeczne tern samem nie- 
zmiennem płynęło korytem przy utrzymanym dawnym 
mechanizmie urzędów administracyjnych! Konstytu- 
cya czyli wolność u szczytu nie zmieniła niczego u 
dołu. Badanie stosunków angielskich, naukowe prace 
francuzkie, a później niemieckie, doprowadziły nas 
wreszcie do przekonania, że na nic się nie przyda 
wolność w prawodawstwie bez wolności w admini- 
stracyi, a ponieważ każda wolność prawdziwa oparta 
jest na ustawach, i to zadanie o ile było stosownem, 
obejmowało wykonywanie ustaw administracyjnych 
na podstawie wolności t. j. przez współudział obywa­
telstwa.

tego
Re

tez same prawie koszta administracji włożone zno-1 Uracyl np. w tak zwanej policyi zdrowia, administra- j owego na zarząd majątku Gminy
wuz zostały na gminy i dwory, a skarb państwa od cyi oświaty, gospodarczej itp. biegłych, a niepodobna Komisya wnosi więc-
tego wydatku się uwolnił, tak, iż zaprowadzenie au- wymagać, aby w 74 powiatach wszystkie te potrze- Wysoki Sejm uchwali •
tonomiczych instytucyj sprowadziło przedewszystkiem by administracyi należytych mogły mieć reprezen- 1 Przejście do porzadi

jmjniairn J ,  7  + ' I ustawy zmieniającej §. 96 ustawy wprost przeciwne sobie kierunki, które doszły jednak

finansowe korzyści dla państwa.
było, aby nowa organizacya kraju tak byłaurządzo- w .  ̂ __
ną, iżby część przynajmniej kosztów powyższych po-1 ekonomicznej “i umysłowej,“ admimstracya czysto bió- I gminnej 
nosił o?ólnv fundusz narisfwa rowa czyli urzędnicza wystarczyć nie może i w ca łe j1 “ T 1 ‘

ewski .  Z dyskusyi do 
mnie, to powziąłem prze 

prostszego i łatwiejszego jak 
spierać się i walczyć na polu prawodawczem, gdy
się stoi na wprost przeciwnych zasadach, nic zaś tru

, t, ., .- . . dniejszego, jak bronić wniosków z ugody niejako po-
. i  rzejscie do porządku dziennego nad projektem wstałych. Ze sprawozdania Waszej komisyi powziąść

nosił ogólny fundusz państwa. _ _______________
Projekt Wydziału krajowego ma głównie na celu I Europie objawia się dążność pociągania obywateli do 

dotychczasową niedołężność administracyi gminnej współdziałania w tych sprawach, to trudno pojąć dla
usunąć przez zespolenie większej liczby gmin 
szarów w jedną całość.

i ob-1 czego u nas współdziałanie to ograniczonem zosta-1 
lo tylko do spraw przez nasze ustawy władzom au-

Trudno jednak spodziewać się, aby cel ten przez tonomicznym przekazanych a wykluczone od spraw 
wspomniany projekt osiągniętym być mógł. Rada t. z. rządowych, jakby w ogóle mogły istnieć spra- 
bowiem okręgowa, według projektu Wydziału, zło- wy w kraju, które tylko kraj a inne, które tylko 
zoną będzie z osób, których przeważna liczba nie bę- rząd obchodzą. Urządzenie więc gmin z jednej, a ob-
i 17 1 P  W  o f a n i r t  A ____________ i • i  .  1 • j  ^  .  I

2. Projekt do Ustawy załączonej pod A).
3. Projekt do Ustawy załączonej pod B).
4. Projekt do Ustawy załączouej pod C),

Grocholski Dunajewski
Przewodniczący. Sprawozdawca.

N o w e l l a
Ustawa

A.

doszły jednak 
przez rodzaj kompromisu, czyli ustępstwa wzajemne­
go, z jednej, a ze względu na krótkość czasu z dru­
giej strony do jednego rezultatu. Mimo tego zna 
lazły one wybitny wyraz w tej dyskusyi.

Sprawozdanie, które miałem zaszczyt Wys. Izbie 
odczytać, podzielićby można na dwie części. Pierwsza 
przedstawia ile możności wierny obraz uwag, w ko­
misyi podnoszonych, druga zaś wnioski sformułowa­
ne, które Wys. Izbie do przyjęcia komisya poleca.

BlGrWSZGl GZftSri. ia.lf 1117 ■ni^ownrlnip'/amr lz-nmia-iridzie w stanie inaczej pojmować praw swych i obo- szarów dworskich z drugiej strony  Rad i Wvdzia- dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- i ^  pierwszej części, jak już przewodniczący komisyi
wiązków, jak dotychczasowi członkowie Rad g m in -  łów powiatowych z jednej a Starostw powiatowych • •  estwem Krakowskiem- zmieniająca postano- P°™ dział znajdują się uwagi i  ogólne zarysy re-

1 ” - ^  I - ■ ■ - -  - 1 ^ 1  wierna §. 50 ust. gmin. z d. 12 Sierp nia  1 8 6 6 ;  M01'111?’ których  jed n a k  k o m isya  ani me przyjęła for-
I t O CIA  i _ I w\n mi a nm m  ̂,1...... J 11  1 1*1 1 ■

Wydziału krajowegcTuchwalaTma Wysoka^Izba^urzą-1 słe w yko^ ie^m taw  ' r E z i n i r i d m S Ś 0 dla Idzan6’ > kot,ez wykonywać rozporządzenia i pdecenTa I “ 7śli’ czy dodatnie czy ujemne, obawy czy nadzieje
dzenie okręgów bez pomocy odpowiednich dat sta- obywateli, zabezpiecza zarazem i władze administra- Prze.zen wydane, bądź w jego, bądź we własnym za- ze zn.ajdą echo w kraju, który bądź co bądź mo- 

■ " •  -• - - 1 - - (kresie gminy. jem zdaniem ani me jest chorym, jak się komu mo­
gło wydawać, ani w letargu pogrążonym, tylko, po­
nieważ każdy dzień ma swe zadania i potrzeby, pil-

Inuje tych potrzeb, i cofnął się w głąb siebie same-
oaręgacn gminy i ohszary dworskie, w jakim sto-1 przedkładamy Wysokiej Izbie, były przedmiotem d t a - T 'T 1̂ ' w  , g0’ °Pzek.u^ c. od ?a,s! takzc wypełniali na-
sunku mniej więcej znajdują się w Radach okręgo- gich i wyczerpujących dyskusyj na licznych Dosiedze- ■ ; 29‘ Wydział powiatowy, jest w sprawach po- ?z? obowiązki poselskie. Otóż myśli te napotkały,
wych reprezentanci obszarów dworskich do reprezen- niach Komisyi. Na tych myślach oparta onranizarvn W1̂  or8ane”1 zarządzającym i wykonawczym. Jak w ogóle w każdej dyskusyi, na zwolenników
tantów dotychczasowych gmin wiejskich. Jeżeli Wy- kraju, obejmowałaby zatem: j . sPrawack wchodzących w zakres działania Wy- 1 Przeę'w m ków . —- Mojem zdaniem, niepodobna po­
dział krajowy w połączeniu obudwu żywiołów słuszn 
upatruje pewną rękojmię stosownego załatwienia spraw

ie I '* Ł^Gmin^zbioroweTulTokręgi gminne obejmujące I kraJowego, Wydział powiatowy wykonywa po-1 ™zumieć j.eżefi między sobą będziemy wojowali
,w dzisiejsze gminy i obszary dworskie Pod wzdedem lecenia, 1 rozporządzenia Wydziału krajowego, i prze- hasłami- chociażby najszlachetmejszemi wyrazami,

I„  ____ ; r 1 . - , . & V I nrowan/G. flnu. iGfl7Ani‘ł Wvrlyial lrroi/M.nr I CXlOCbV naiSZCZvtniGlS7.fiTm. r.Vmrfhv na.impkniAii co ważniejsza, zadatek zdrowszego rozwoju społe- przestrzeni okręgu mógłby służyć za podstawę zwia-1 Pr0'vadza dochodzenia przez Wydział krajowy za-1 choćby najszczytniejszemi, choćby najpiękniej w u- 
czeństwa na przyszłość; to trudno zaprzeczyć, że do zek parafialny i dawniejszy dominikalny. Skład re- w i  • i -  i . ^ętniącemi, jeżeli każdy ostatecznie pod tym
celu tego nie dochodzi się przez takie utworzenie prezentacyi okręgowej powinienby być tak ustano- Wykonanie tej ustawy polecam Moiemn I owym wyrazem co innego rozumie. Znana to
Rad okręgowych, w których umysłowo wyższa część wionym, aby dworom i gminom zapewnić wpływ na-

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
[Ministrowi spraw wewnętrznych.

wiejskich. dnia

N o w e l l a  B.
Ustawa

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel-p  . . . . .  jleżyte posiada uzdolnienie, już z tego powodu iż rze-.- ----  * __________ „ ,, ,Ci-
łro jekt o okręgach pozostawia dzisiejsze Rady czą jest pożądaną, aby naczelnik większą miał sobie I ki.em Księstwem Krakowskiem, zmieniająca postano- 

gminne, chociaż z mniejszym zakresem działania, przyznaną władzę, niż dotychczasowy naczelnik gminy wienia §§. 50 i 51 ustawy o Reprezentacyi powia- 
a jak się samo przez się rozumie, nie tyczy się by- w sprawach administracyjnych, ale nadto miał sobie1 " A 10  ------------------~

swawola, która stanowi przedmiot prawa prywatne-

towęj z d. 12 sierpnia 1866 r.

owym wyrazem co innego rozumie. Znana to 
rzecz, co stary powiedział filozof-poeta: „gdzie pojęć 
brakuje, pokrywamy ich brak obfitością słów.“ Prze­
dewszystkiem trzeba nam się porozumieć, co każdy 
z nas myśli, stawiając zasady autonomii, czego chce 
i do czego dąży, bo ostatecznie może się nie jeden 
z kolegów spotkał z doświadczeniem, że każdy co 
innego rozumiał przez autonomię. Mówią czasem u 
nas, że autonomia doszła az do niedorostków wyła­
mujących się z pod karności rodzinnej lub do sług

-------------------------- -------A U . V I . J  t v  J  I U J  V/AA.

podobno zanadto kosztowny apparat dla kraju, cho- 2. Powiaty. Wypadałoby dotychczasową
G.iny nhft7ArnAnrn aln nin AKfiłnlonn/łA i«, nil.. _* I ... i ni-/...     * ______ • •___/ • . , . .

. . .  “y • ustawy o reprezentacyi po- go — nie publicznego. W stosunkach publicznych
, wiatowej z dnia 12 sierpnia 1866 1. 21 Dz. ust. kr. autonomia często także chociaż mylnie tak bywa ro-

,vą liczbę po- w dotychczasowem brzmieniu zostają uchylone, i mają zumianą, jakoby była prawem służącem pewnym o- 
) pi/yczjny iż bi zmieć jak następuje r Isnhnm zhinmwvm .Ja — - u __ciaż obszernego ale nie obfitującego w siły odpowie- wiatów znacznie zmniejszyć, już to z tej przyczyny i: 

dnie, aby podołać tak rozlicznym obowiązkom pu- silniejsza administracya w okręgach gminnych uczyni-
jak następuj

blicznym.
Naprawa naszych urządzeń administracyjnych nie

sobom zbiorowym do rozstrzygania spraw swoich we-

władz powiatowych, juz i w tym celu, aby możua prezentacya nie przekraczała swego zakresu działania tu mowv nie ma r'7-lcom , J| prezentacya nie przekraczała swego
działała przeciw istniejącym ustawom.

cyjnych.

działania, tu mowy nie ma. Czasem przez to rozumiemy sto- 
, - , sunek odrębny jednej prowincyi Państwa do całego

prawo nadzoru, wykonywa polityczna władza Państwa, i o tern tu niema mowy. Autunomicznem
najwyższych KrajoWych V M zach administra-1 wotów stanowiłaby E aS a 'p S S S w 'a  ' S l ^ o d n f l j ą c T S  H l S S S S y ’p S S  dawniejsze Krfflestwo Polskie w granicach 1815
h ctwem — 1— --------------- T1- J -   TT ’ ’• 1 ’ • • - -

Dotychczasowe urządzenie administracyi wewnę- Starostwa' powiatowe wypadałoby znieść, a zarząd 
trznej kraju naszego było już od chwili swego za- wszystkich spraw administracyjnych w powiecie bez
Ul’AWOclrFnnJn i»r n ł\ł*r/A/1rv»! aI-aw,  ' 1____i___ • I .. / ____   i 1 i .

pou przewoun - jącą się w sieaziDie Reprezentacyi powiatowej. Wła- w stosunku do Rosyi o tyle że miało swoia władze 
wybranego przez Radę prezesa Urzędy czyli dza powiatowa, może w tym celu żądać udzielenia prawodawczą i wykonawczą, a przecież tam tego nie 
ya powiatowe wypadałoby znieść, a zarząd | sobie uchwał i potrzebnych wyjaśnień. lhvło co m r .-ovuLcr™ ™’!było, co my rozumiemy pod autonomią. Nie wynikauiuej Kraju naszego oyio juz oa cnwin swego za- wszystkich spraw administracyjnych w powiecie bez Przełożony tei władzy lnh ipcto delegowany i  i, J

gora,J sprawyp yykjytyki. Wprawdzie nie wszystko, co ta krytyka pod- raądowe, oddad Wydziałom powiatowym pod ^ e w d  T S  S d tg o  ’T S n  k b S
niosła, jest uzasadmonem i trudno me przyznać, że dmetwem Starosty, mianowanego przez Monarchę. głos, wszelako nie przerywając mówiącemu, 
niektóre zbyt powierzchowne nagany ustaw i czynno- 3. Potrzebny jest jak wyżej wymieniono Sąd admi- ”  ' ‘ - -
Qf‘l n - l ( l / łn  m iU lv . a  Wi i A n ^ i.c la  A OIA nn aa .1__ I _ J_________________* 1 • < • i I I .

Chcąc zbadać prawdziwe znaczenie takiej dla nas 
ważnej zasady, ogarniającej zresztą umysły całej Eu-

- - . , ~ „ - „ J t  wyżej wymieniono Sąd admi- Wszakże jego nieobecność nie narusza p r a w n o ś c i r o p y t r z e b a s i e o s t a S  k l . r w . i X
i ochwat „a niem powziętych, z ®  t t o  byS

rirzoz 8oim wvbranvoh w ™ .1 , maj, cem się „d|,,c  , „ sie,lze„i„ został zawiado-1 tylko u nas, t e  t  innych krajach c/iiUzowaSójpodkopania powagi ustawy A zniechęcenia obywateli j Wydział krajowy, czy przez Sejm wybranych, w" czę 
do usług publicznych wybieranych. Przyznać jednak- ści z urzędników sądowych i administracyjnych

i K°szta tak urządzonej administracyi okręgowej i I §."51. Polityczna Władza krajowa rozstrzyga re-lfó  w ̂ o r u s ^ T d T ż r d  i’U-Ż ^  gł^"
wście w swoich głównych podstawach wadliwe, powiatowej winien ponosić w części Skarb Państwa, kursa przeciw takim uchwałom Reprezentacyi powia- a u L o m ? &  sam oraX m  -  Trafnego w S S  
Z błędnego pojmowania autonomii czyli samorządu w częśą tylko Okręgi i Powiaty. towej, przez które istniejące ustawy są naruszone m o Z  Źdadem d S d  nie l '  wyrażema
wychodząc, musiały ustawy z r. 1866 dojść do urzą- Rozbior tych uwag w Komisyi nasunął w natural- lub błędnie zastosowane. ' ' znaniem dotąd me t
QZGT1. TIG Irl-CJ rl o i a no nł-iTrnrofnli uymovno mAtłorr I nom naafortcł-nrlA —  *    • i i I .

że trzeba, że urządzenia o których mowa, są rzeczy­
wiście

ułożeniem Rekurs ma być wniesiony w nieprzekraczalnym

było, nam nie chodzi zre­
sztą o wyraz lecz o rzecz.

Wiadomo, że cała dążność Europy od początku
ózeń, nakładających na obywateli znaczne ciężary nem następstwie pytanie, czy zająć się

opłacając się osiągniętym dla kraju ustawy o reorganizacyi Gmin i Powiatów, czy sfor-1 terminie dni czternastu, od 'dnia ogłoszenia lub do-1 tego'Ttulecia skierowanTbvła k T w n T k W  
rezuHntem Prawodawca utworzył z dawniejszego do- mułować tylko główne zasady takiej organizacvi i ta- reczenia uchwalv L aa. a ! sterowaną była ku temu, aby jakaś

wiejską i obszar dworski, nadając ko we Wys Izbie do uchwalenia, a względnie prze- Jeżeli Reprezentacya powiatowa powzięła uchwałę, I konywadu0 władTrprawolT^^^^^^ 
charakter jednostki administracyi- kazania \\ydziałowi do ułożenia Ustawv nrzftdłn/y^ która nrzakrar-za ipi zukrps działania,, lub snrzeciwin I o*.„4.,.   n  ^   ̂ ^

ner.

mc

Takim sposobem ta autonomia nie była czem in- 
nem tylko uczestnictwem obywateli w zastosowaniu 
ustaw odpowiednio do wypadków życia codziennego. 
W prawie i w innych działach życia publicznego spo­
tykamy toż samo zjawisko. Wprawdzie każde poró­
wnanie jest w części tylko trafnem, ale sądy przy­
sięgłych czyż nie są także autonomią w sądownictwie 
t. j . uczestniczeniem obywateli w wykonywaniu ustaw ? 
A jeżeli się tak rzecz ma, to podobnie łatwo byłoby 
się porozumieć co do głównej myśli, która tutaj była 
przedmiotem dyskusyi. Nie idzie nam tu o utworze­
nie czegoś takiego, co nie istniało i co nie istnieje. 
Nie idzie nam o wolność przekroczenia rozsądnych 
granic, lecz idzie nam o to, aby obywatele państwa 
uczestniczyli w tern, co jest również żywotną spra- 
wą, jak wymiar sprawiedliwości. Jeżeli Wysoka Izba 
pozwoli, to podniosę jeszcze jedno, co mem zdaniem 
jest błędnem a stanowczy wywarło wpływ na usta­
wy z r. 1866. —  Przejęliśmy z prac niemieckich 
błędne pojęcia o gminie i jej powstaniu.

Już to mamy to szczęście, że z zagranicy a mia­
nowicie z Niemiec zanadto czasem skwapliwie przyj­
mujemy jednostronne a nawet spaczone wyobrażenia 
nie tylko z dziedziny polityki i administracyi, ale na­
wet moralności i religii.

W ogóle ślepe naśladownictwo najczęściej prowa­
dzi do naśladowania ujemnych czyli wadliwych stron 
wzoru naśladowanego. —  Był czas w Niemczech, w 
którym szeroko się rozpostarło czysto spekulacyjne 
zapatrywanie się na objawy życia społecznego — u- 
tworzono sobie pojęcia o jakiejś gminie dawniej­
szej od narodu i państwa, która niejako wyrosła 
sama z siebie i przyszła na świat z gotowemi już 
sprawami nietykalnemi, jako gmina wolna i swobo­
dna. _ Otóż nowsze badania historyczne uczą nas, że 
przeciwnie, narody i państwa tworzyły, gminy i za­
przeczają jakoby państwo wyłącznie z gmin powstawało, 
i nie daleko szukać za dowodami; świadczą o tem 
i nasze dokumenta historyczne i znalazłoby się ich 
wi§cej, gdyby Wysoka Izba nie okazała się tak nie­
przychylną dla archiwów krajowych. Gmina, jako 
podstawa społeczeństwa i jako jednostka administra- 
cyjna, musi być osadą t. j. usadowiona na pewnem 
skupionem, od innych gmin oddzielnem terrytoryum; 
składać się z rozmaitych interesów, bo tylko z roz­
maitości tryska życie, posiadać dostateczne środki do 
zaspokojenia swych potrzeb gospodarczych, moral­
nych, umysłowych i religijnych. Ustawa nasza jest 
błędną niewątpliwie, bo nie powinna była na pewną 
cząstkę dawnej jedności tyle, tak wielkich wkładać 
obowiązków. Jeżeli panowie chcecie dowodów konie­
cznie, że tak powiem namacalnych, że ustawa z ro­
ku 1866 za wiele wymaga od tego, co ona gminą 
nazywa, to daje je nam szanowny poseł bohorodczań- 
ski, który ją  nazywa gromadą.

Jeszcze jaskrawszy dowód, że nasze tak zwane 
gminy nie poznają nawet zadań gminnych, dał nam 
poseł Łaskorz, który tu zasiada na mocy zaufania 
włościan. Oto są jego własne słowa: „Czego chce­
cie od naszej gminy, płacimy podatki, dostawia­
my rekrutów i kochamy cesarza. “ Niech szano­
wny poseł pozwoli nawiasowo sobie powiedzieć, 
że minęły już te czasy, kiedy niższej tylko klasie spo- 
ecznej służył wyłączny przywilej lojalności, ale po­

nieważ cn me widzi innego zadania gmin, jak tylko 
dostawiać rekrutów i płacić podatki, to tem samem 
dowodzi, że ustawa gminna z roku 1866 więcej wy­
maga od gromady, aniżeli ze względu na jej siły wy­
magać się należy. Ustawa, która bez względu nadaw ­
ie stosunki wychodząc z apryorystycznych zasad, na- 
iłada obowiązki, które stoją w sprzeczności ze sto­
sunkami przeważnej większości gmin i ludności; jeżeli 
.aka ustawa nie jest błędną, nie wiem, którą usta­
wę będzie można nazwać niewłaściwszą. Szan. poseł 
tarnopolskiego obwodu podnosił bardzo ważny zarzut 
irzeciw reformie t. j. że ani obszary dworskie ani 
gminy nie chcą się łączyć. Jakaż by to była ustawa 
oparta na wzajemnej niechęci całych klas. Gdyby 
tak było rzeczywiście, gdyby dawna niechęć z jednej 
strony, a pamięć zwierzchnictwa zniesionego z dru­
giej strony, nie dały się usunąć, to zapewne wszel­
kie reformy do zjednoczenia dążące, pozostałyby ma­
rzeniami, i zrzeeby się trzeba wszelkiej wolności — 
bo nad stanowczą i niewygasłą niechęcią klas spo- 
ecźnych, nie rząd na wolnych instytucyach oparty, 

ale Rząd absolutny zapanować może, Jednakże nie 
podzielam tego zapatrywania szanownego posła tar­
nopolskiego. Znam bardzo wielu poważnych właści­
cieli obszarów dworskich, zwolenników gminy zbioro­
wej, lozumie się w tem znaczeniu, żeby nie jeden 
dwór z jedną gromadą łączyć, a tem samem ten je­
den dwór ubezwładnić. Co się tyczy gromad, to niech 
mi wolno będzie powołać się na szanownego posła 
z włościańskich posiadłości, który w obszernem prze­
mówieniu wyrzucał dworom, że nie opiekują się na- 
eżycie gromadami to jest nie łączą się z niemi i wy­

rzucał toż samo c. k. starostwu.
Rozprowadził obszernie ten sz. poseł przykład o- 

piekuna, który o pupilu nie pamięta. Jakżeż ten pu­
pil ma odpowiednio działać i rozwijać się?

Oto rezultat jego uwag prowadzi do połączenia 
gromad z dworem.

Jabym jednak zwrócił uwagę Szanownego i prze­
wielebnego posła, że wprawdzie gromady powinny 
mieć opiekuna w dworach a więcej odległego opie­
kuna w starostwach.

Trudno jednak żądać od starosty, aby był niejako 
wędrującym nauczycielem prawa administracyjnego.

Ale tam jest bliższy opiekun, który każdego czło­
wieka w tej gromadzie zna i wita go od kolebki w 
imię tej wielkiej instytucyi chrześcijańskiej i prowa­
dzi do grobu. Rzeczą byłoby tego opiekuna, aby nie 
zapomniał obowiązków względem gromady — obo­
wiązków pouczania pupilów; aby gromadzie wykazy­
wał, ze jej zadanie nie kończy się z płaceniem poda­
tków, ale ma jeszcze inne ważniejsze interesa reli- 
gijne, społeczne, umysłowe i gospodarskie.

W myślach objętych sprawozdaniem komisyi pod- 
mesionem było następnie połączenie spraw autonomi­
cznych i rządowych w Wydziale powiatowym urzę- 
dującym pod przewodnictwem mianowanego przez 
Najjaśniejszego Pana starosty. Przeciw tej myśli prze-
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ciw tej m yśli przytaczano różne zarzuty, mianowicie 
zasadnicze czy to rzecz stosowna dla naszego kraju, 
następnie zarzuty co do praktyczności kolegialnego 
rozstrzygania spraw administracyjnych.

B yła podniesiona wreszcie wątpliwość co do m o­
żności przeprowadzenia takiej ustawy w obecnej chwili.

Jednakże nie wątpię, że te  zarzuty, gdyby można 
b y ło , przy bliższem ocenieniu okażą się płonnemi. 
Urządzenia nasze dotychczasowe t. j. z r, 1866 mo- 
jem  zdaniem  przynajmniej okazały się niepraktyczne; 
urządzenia zaś, których zarys objęty je s t sprawozda­
niem, nie są przecież nowym jakim ś w ym ysłem ; 
znane są te  zasady i praktykowane z dobrym sku­
tkiem  w Niemczech. —  Francya ustawą z i. 
sta ra  się je  naśladować, a mianowicie zwracam uwa­
gę na najnowsze ustawy pruskie, które również s a- 
nowią wydział pod prezydencyą urzędnika. —  u 
ważały P rusy ten sposób adm inistracyi za tak spizy- 
ja jący  prawdziwej w olności, iż go nie zaprowadzi y 
w Poznańskiem obiecując go ludności polskiej wten­
czas kiedy, jak  się. w sejmie pruskiem wyrażono, „sta­
nie się niem iecką."

Co zaś do kolegialnego rozstrzygania sprawy, to 
znamy bardzo wiele spraw adm inistracyjnych, które 
wym agają głębszego zastanow ienia, niż sprawy są­
dowe; bo na podstawie skryptów, dokumentów lub 
wekslów łatw o rozstrzygnąć, czy m am  dwa lub trzy 
tysiące zapłacić; ale p r z y  koncesyach przemysłowyc , 
przy adm inistracyi policyi ubogich i t. d. tyle roz- 
m aityeh powstąje kw estyi, że kolegialne lozstrzyga- 
nie tylko daje pożądaną rękojm ię.

Szanowny poseł obwodu tarnopolskiego zw iódł u 
Wagę, że W ysoki Sejm przesądził przyjm ując en 
bloc §§. ustawy wodnej, to niech n u  pozwoli wprost 
zaprzeczyć, że w tern nie można widzieć przesądzenia, 
choćby tylko dlatego, że była en bloc; przyjęta, a po- 
w tóre, że kto ustawę wodną uchw alił, te n , jak  juz 
przy tej dyskusyi powiedziałem, ma na m yśli zasady 
do stosownego używania wody ale me w ładzę, me 
organizacyą nową tych władz, bo to  jest zadaniem 
ustawy zupełnie odmiennej. Gdybyśmy w -• z tj 
ustawie specyalnej mieli zaraz powód rozbierać czy 
organizacya, czy adm inistracya je st w łaściw ą, mię- 
szalibyśmy dwie rzeczy, których pomieszanie by o y 
przeszkodą w należytem  rozbieraniu zadania. Jeżeli 
zaś w tem  oddaniu W ydziału powiatowego pod kie­
runek i przewodnictwo starosty upatiyw ac może o 
- ó g ł  pewną obawę dlatego, co my nazywamy dziś 

szą autonom ią, to co do m nie , takiej obawy m e

mam. Naprzód to , co je st naszą autonom ią, moż­
ność radzenia, uchwalenia i t. d. ale w ten  sposób, 
że nasze uchwały ciągle są pod mieczem Damoklesa 
komisarzą rządowego a raczej urzędów powiatowych 
niższych, m y ślą , że ta  autonomia dałaby się przy 
takiej tendencyi ze strony władz wykonawczych spro­
wadzić do tak małych rozmiarów, iżby nie można tu  
mówić o jakiejś stracie. Jeżeli zaś ktoś zaufał w dzi­
siejszy kierunek krajowy, niechże nie zapom ina, że 
ustawy nie piszą się ze względu na pewne osoby pe­
wnych pokoleń, tylko są wydane ze względu na o- 
gólne potrzeby kraju i jego organizacyi. Ale proszę 
nie zapominać, że myśl ta  tu  rzucona, aby w zamian 
za to poddanie wydziałów powiatowych pod prezy- 
dencyę starostów, uzyskać prawo obywateli do udziału 
w załatwieniu spraw dziś nazwanych rządow em i, a 
więc ogólnie wszystkich spraw administracyjnych, że 
ta  tylko myśl doprowadzić może do prawdziwej au­
tonomii. Jeżeli każda miejscowość, każdy okrąg, ka­
żda prowincya wszystkie sprawy publiczne załatwia
0 tyle na miejscu, o ile się na miejscu załatwić da, 
to z takiej autonomii i kraj i rząd niezwykłe odniosą 
korzyści. D la samego kraju, gdyby m iał bezpośre­
dni udział w załatw ianiu tych wszystkich żywotnych 
spraw, nie mały by w ypłynął moralny i polityczny po­
żytek ; a to z tej przyczyny, że ta  cząstka kraju na­
szego zaprawiła się w skutek nieszczęść doznanych
1 najrozmaitszych krzywd w ciągu całego stulecia na 
zasadniczej opozycyi przeciw wszystkiemu, co wycho­
dzi od władzy i zatraciliśmy poczucie idei i warun­
ków żądu. W śród takich najcodzienniejszycli spraw 
obywatelskich, społeczeństwo nabędzie to zdrowie po­
lityczne, które zależy od świadomości zasad każdego 
rządu , a rząd nabędzie tej rękojm i, iż rzeczywiście 
potrzeby społeczeństwa w odpowiedni sposób są za­
łatwione. Nie widzę w tem  straty  dla k ra ju , jeżeli 
za dzisiejszy pozorny samorząd nabędzie rzeczywisty 
współrząd.

Pojm uję po części niechęć, czasem w stręt oparty 
na dawnych tradycyach, na dawnych doświadczeniach 
bolesnych, w części pojm uję tę  obawę łączenia się. 
A le ciągle się obawami w tem  życiu kierować, by­
łoby dobrze dla tych , którzy gdzieś sam i zamknięci 
odosobnieni od świata mieszkają. Kto zaś wśród tego 
prądu sto i, to czy chce czy nie chce, musi ulegać 
wpływom najrozm aitszym , jem u przedewszystkiem 
trzeba radzić, aby zrzucił tę  obawę i s ta ra ł się na­
być więcej siły i więcej zdrowia moralnego, a osta­
tecznie nie nabyw'a go się inaczej w społeczeństwie, 
jak  tylko przez łączenie s ię , tak  w politycznym jak

adm inistracyjnym  celu , —  abyśmy się wzajemnie 
wspierali i uzupełniali.

Po części pojm uję obawę łączenia się wydziałów 
powiatowych z rządową władzą. Ale nie zapominaj­
my, że to już kilkanaście la t jest, gdy jeszcze nie 
było sta tu tu  krajowego, jak  na gorące życzenia i proś- 
bykraju, ówczesny naczelnik rządu w całej m onar­
chii, postawił sobie sam pomnik, kładąc podwalinę 
pod gmach adm inistracyi krajowej, składające się 
z naszych rodaków. W ołaliśm y o język narodowy 
w szkołę, urzędzie i szkole i dopięliśmy tego.

Cały ten zasób zakładów naukowych rok rocznie 
dostarcza zastęp młodzieży do służby w tym  kraju, 
który j ą  przyjm uje w tej nadziei, że służąc krajowi 
nie traci praw a obyywatelstwa krajowego. To je st 
prawo moralne, chociaż nigdzie nie zapisane. Zkądżeż 
to je s t w stręt?  Jeśliśm y się obawiali urzędników ob­
cych zalegających dawniej cały kraj i nie zawsze ob­
chodzących się w sposób odpowiedni, czyliż do tego 
stopnia będziemy się lękali, abyśmy to przenieśli 
do dzisiejszych stosunków k raju?  Zapewne powiecie 
panowie; ale któż daje rękojm ię na przyszłość? —  
N ikt j«j nie daje tem u, kto jej sam nie wyrobi. 
Jeśliby  na podstawie tej organizacyi krajowej m iej­
scowi obywatele obrani wraz z urzędnikami rze­
czywiście adm inistrow ali dobrze , to je s t podnieśli 
jego byt m oralny i gospodarski1 to czyż panowie 
myślicie, że jest jakaś siła wewnętrzna, któraby po- 
trafiiła krajowi narzucić takie elem enta obce i wpro­
wadzić je  do stosunków zupełnie im obcych? P o ­
wtarzam więc, że obawa je s t tylko p łonną , o ile 
m am y zaufania w sobie. Jeślibyśm y go nie mieli, to 
napróźno poszłyby wszelkie starania.

Szan. przewodniczący kom isyi podniósł i tę  w ąt­
pliwość, czy ta  spraw a należy do kom petencyi Sej­
m u ?  W iadom o, że od roku  1861 jak  Sejm u rzę ­
d u je , że we wszystkich kw estyach ta  obawa była 
motywem  w tej W ysokiej Izb ie wywołanym. Różne 
jednak  m ożnaby p rzyk łady  przytoczyć, że zapadały  
uchwały, k tó re  ściśle i litera ln ie  rzecz b iorąc —  
przek racza ją  kom petencyę prawodawczą naszą.

Jednakże pom ijam  te  procedensa. W praw dzie 
według s ta tu tu  galicyjskiego i tak  zwanej ustawy 
zasadniczej z 1867 r. służy nam  nie ty lko ucze­
stnictwo we w ładzy prawodowawczej, ale i prawo 
staw iać żądania i w ykazywać potrzeby k raju . Sejm 
wdaśnie przekroczyłby sw oją k o m p e ten cy ą , gdyby 
o po trzebach k ra ju  zam ilczał.

Jednakże dodał jeszcze szanowny poseł T arno­
polski, że tym  sposobem, choćby ta  adm inistracya

a raczej organizacya by ła najdoskonalszą , a osta­
tecznie gdybyśm y ją  naw et uzyskali, nie mogli­
byśmy jej zm ienić, choćby się o k aza ła  w doświad­
czeniu wadliwą. My żadnej ustaw y zm ieniać nie 
możemy, k tó rab y  tu  zos ta ła  uchw aloną. Tak jak  
droga uchw alenia ustaw y stanow czej po trzebuje po­
zwolenia i sankcyi najwyższej, ta k  i d ro g a  zm iany; 
a gdyby rząd  chciał zm ienić ustaw ę, m usiałby p rze ­
prowadzić tą  sam ą d rogą zm iany ja k  przyjście jej. 
Słowem kosztow ałoby to  sporu , w k tó ry  dziś nie 
w arto się wdawać, a  szybko i p rędko  nie p rzysz łaby  
ta  zm iana do skutku.

Zgadzam  się z tem , aby się opinia w k ra ju  u s ta ­
lała, ale ona ustalić się nie może, ja k  ty lko  przez 
dojrzały i gruntow ny rozbiór, k tó ry  m a rzecz na 
oku a nie osoby. Z resz tą  są  pewne dążności, gdzie 
zm iany są  pewnie p o trz e b n e , k tó re  jed n ak  w ka- 
żdem  społeczeństw ie wywołują przeszkody i walki. 
K ażdy ruch wywołuje d rug i ruch  przeciw ny; inną 
d rogą nie przyszły  żadne ważniejsze reform y do 
s k u tk u , jak  t ą , że powody zwolna i stopniowo to 
wnioskami, to  petycyam i, to  dyskusyą. sprow-adzały 
opinią publiczną na właściwe drogi. Z tą  m yślą 
szan. posła  G rocholskiego nie zgadzam  się, jakoby 
m ożna opinii publicznej w ypersw adow ać, że co do 
reform y gm innej je s t zba łam uconą , że to  żądanie 
zm ian je s t często chorobliwem. Jabym  się obawiał, 
gdybyśm y mimo rozlicznych petecyi poważnych g ło­
sów powiedzieli „idź k ra ju  sp a ć , boś ty  chory, ta  
ustaw a zaś je s t d o b rą ,“ aby k ra j nam  nie powie­
d z ia ł: źe my chorzy.

Jeżeli o sta tn i mówca, poseł obwodu Krakow skie­
go, rezu lta ty  do jak ich  kom isya doszła sprow adza 
do stanow iska p o lity k i, przez co, jeżeli go dobrze 
z ro zu m ia łem , zdaje się po jm ow ać, że k r a j , k tó ry  
wielkich kwestyj politycznych nie ro z b ie ra , tem  
sam em  podpada w a p a ty ą ; to  w części s ta ra łem  
się tego do tknąć na w stępie m ego przem ów ienia 
i uw ydatnić, że nie wiedzie do a p a ty i,  albowiem 
z rozlicznych petycyi ta k  p rzez rad y  powiatowe 
ja k  też i gm inne do sejm u przesłanych  m ożna po- 
wziąść w yobrażenie, że k ra j bardzo  sic spraw am i 
publicznem i zajm uje. N iech mi wolno będzie przy 
toczyć, iż w tym  roku  m iałem  sposobność znaczny 
kaw ał kraju  zwiedzić i w idziałem  ja k  rad y  powia­
towe gorliw ie p ra c u ją , ja k  drogi staw iają  i szkoły 
u rzą d za ją , —  więc a p a ty i, przynajm niej w zacho­
dniej części k ra ju  nie m a. Co p rędzej, to  spo tyka­
łem  się z w strętem  do tego, co my tam  nazywamy 
wielką po lityką. J a  nie pow iadam , aby i to  nie

było p o trzeb n e , ale m y ślę , że w k ie ru n k u  życia 
publicznego dobrze je s t rządzić się zasadą  „wszy­
stko m a swój c z a s ,“ że rzeczy nie w swoim cza­
sie robione nikom u pożytku nie przynoszą, owszem 
szkodę. Nie widzę trafności w tw ierdzeniu, jakoby  
b rak  energii z jednej strony m iał być przyczyną 
b raku  energii z drugiej strony , bo przez w yraz 
energia m ożna różne rzeczy rozum ieć. M ożna być 
energicznym w staw ian iu , m ożna być energicznym  
w negacyi tego, co drugi staw ia. J e s t  pew na śm ia­
łość w jednem  i drugiem . J e s t śm iałość zm ierzająca 
do góry, je s t  śm iałość zm ierzająca na dó ł K tó ra  
w tym  czasie zam ętu  pojęć i m ogę powiedzieć n a ­
m iętności je s t śm iałością większą, więcej u sp raw ie­
d liw ioną , o tem  sądzić nie będziem y ani ja  an i 
mój poprzedn ik , ale przyszłość. J a  m yślę , że ta  
onerg ia  w jednym  k ie ru n k u , k tó ra  po ty lu  la tach  
bezowocnego szam otania nie p rzekonała się, że za ­
niedbyw anie ta k  zwanych codziennych drobiazgo­
wych p o trz e b , tych m ałych kam yków i cegiełek, 
z k tó rych  sk ła d a  się w ielka budow a pom yślności 
k ra jo w e j, nie m oże zaprow adzić do słabości, jeżeli 
nie do uw iądu, ja k  lekarze pow iadają.

N ie rozum iem  zaś z a rz u tu , k tó ry  ks. C zarto ry ­
ski czyni spraw ozdaniu , jakoby to  wzywanie R ządu  
do inicyatywy niezgodnem  było z wolnością i nie 
prak tykow anem  w wolnych k rajach . N iech dostojny 
książę p rzebaczy , ale to  ju ż  należy do elem entów  
polityki konsty tucy jne j, że obow iązek inicyatyw y 
głów nie ciąży n a  R ządzie —  co do p rak ty k i, niech 
dostojny książę przeg lądn ie a k ta  p a rla m en ta rn e  
Anglii, Belgii i północnej A m eryki, a  p rzekona się, 
że nie ma tam  nieco ważniejszej ustaw y, k tó rab y  
nie w yszła z inicyatyw y R ządu . T ak ie  p rzeciw sta­
wianie w yrazu R ząd  i wolno-ć doprow adziłoby n a ­
reszcie do zasady, k tó re j pew nie dostojny k s ią ż ę  
nie podzie la , to  je s t :  że wolność w yklucza R ząd, 
czyli że je s t  n ie rz ą d e m !

Co się tyczy referen ta  W ydziału  krajow ego, to  
n ik t nie w ątpi o jego  zasługach  i jego pilności 
z ja k ą  pracow ał około spraw  gm innych. Jeże li on 
trzym ał się w gran icach  kom petencyi s ta tu tu  k r a ­
jowego, to  za złe m u b rać  nie możemy.

Co do okręgów  m iałem  zaszczyt p rzytoczyć już 
w spraw ozdaniu  powody odrzucenia p ro jek tu . Dys- 
kusya  n iniejsza może uw agę W ys. Izby i k ra ju  n a  
tę  ta k  w ażną spraw ę zw rócić, a  da Bóg n a  p rz y ­
szłej sesyi do stanowczego zała tw ien ia doprowadzić. 
(B raw o, Brawo).

a p t k k a  
)ra FI. Sawiczewskiego
aopatrzoną została W t r a i i s p o i  t  
w i e ż y  K r o  w i a n k i  S ty r y J
fe ie j  —  a zarazem poleca Szanownej 
'ubliczności znane i z wielkiem powo­
żeniem używane K r o p l e  A lO C "  
' y k a l i s k i e  od bólu zębów Hipolita 
Gajewskiego z Warszawy. (2603-4-4)
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eryałów aptecznych pp. (2455-5-)

Kto na B o ż e  A farod****1*: ^ „ l ^ y G c o
>im dzieciom wielką rados; , nie<chaj I  
>óki zapas starczy, mój ogolnie

r-Bazar gwiazdkowy
za niesłychanie tania cen® ty o

5 *1. reńskich w. »<-
* o  o t r z y m u j e  8 0  i e W M ą t
b a n e k  d l a  c h l o p r o w  1 d z ie w * * * !

K a ż d e g o  w i e k u ,  Uiau0W1/ 'U  
ńękną laik® krzyczącą, 1 komiczne j
>r), 1 sztucznego bąka, 1 PaJac,V  serwjs por- 
yaniua jako linoskoka, 1 kompletny ,
mowy, rewolwer, 1 - b a ^ ą  gr towarzyską, 
krzjmeczk® pełną narzędzi, > Pua® • kaP j  dzie- 
dzi kuchennych, 1 cały regiment w J „ ^ n i -  
1 (nowość), 1 muzykalny instrumentt, 
e panorama, 1 qua-qua maszynka d ,rzt.wko.
ituk rozmaitych r z e c z y  do wieszania i .

Wszystkie te 20 przedmiotów z wys a L  . p0 
ko 5 złr. i są także do nabycia ozdobniejsze p
q10 do złr. 15 i złe 20. uliczką
Rozsyłka za nadesłaniem pieniędzy (2478-3-4)
ztową.

A d r e a inlgo’s W e l t a u s s t e l l u a g s - B a i a r ,
W l e n ,  P r a ł e r s t r a * * *  »•

36
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Krausa i Brauna.
Sukuie m ęzkie tylko z b e r n ^ s  _  
o ia te ry j, bardzo  gustownie "r,‘j ’
po ta k  tan ich  cenach, że w s p o ł ^ 0 

dnictw o je s t  niemożliwe. ^  _
1 p iękny zimowy s u r d u t  t. z . 

dun  18 z łr., 1 p iękne spodn ie  
6 złr., 1 ciepły  dubeltowy s u r d u t  do
polow ania 12 z łr., 1 p>§kDJ  s, .  p0‘.
fra k  I I  z lr ., 1 pi«k»? P o t S o X ,  
drożny p łaszcz z kap isz°n s t |j0 
1 ł ię k n y  p a lto t 10 złr- Jedynie 
ty lko z berneńskiej m atery  ,

i w yłączn ie  u

K R A U S A  i  B R A U N A
w W iedniu,

M a n a h i l f e r s t r a s se .
(2423 10-12)

Nakładom drukarni L. Paszkowskiego w Krakow e wyszedł

Kalendarz ścienny na r. 1875
d r u k i e m  t r a c c l i k o l o r o w y  111

zawierający w sobie: Kalendarz Rzymsko-katolicki —  Kalendarz żydowski —  
Odmiauy światła księżycowego —  Tabele stemplowe —  Opłaty listów do 
różnych krajów —  Ruch pociągów kolei żelaznej w związku z Krakowem.

Cena 2 5  centów.
Tenżesam Kalendarz, podklejony na tekmrkę, mieści drugostronnie: plan sali 
Teatru krakowskiego z wyszczególnieniem wszystkich miejsc numerowanych, 
ceny miejsc i t. p. —  Tablicę wschodu i zachodu słońca oraz długość dnia. 
Wyjątek z ustawy dla publicznych pojazdów. —  Cennik jazdy dorożek dwu­

konnych. —  Cennik jazdy dorożek jednokonnych.

Cena 5 0  centów.
D o s t a ć  m o ż n a  w  S k ł a d z i e  g ł ó w n y m  A .  \ o k o i r c k l t g u  
i  w  l i i ó r z e  D r u k a r n i  p r z y  u l i c y  M ó ż a m u i j  p o d  8 , .  11 .*5. 

j a k o t e ż  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

, v ’? -

G iL H f f l l  U H łD  KREDYTOWY
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|# 
61,,

o

L.

2 .

(o na srebro, losowane w 36 lat.
na walutę austryacką losowane w 36 lat,

» » n w 18 lat,
oraz 7°j„ Listy dłużne „ w 20  lat.

Listy ts ą nąjwlaściisze to lokowania kapitałdw gdyż.
Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa 
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa. 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą 
komisarza rządowego.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku. 
wypłacają się bOZ Żadnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocinskich, Instytutowych I depozytowych, ró­
wnież Jako kaucye w stosunkach kontraktowych 
i służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K ra k o w ie: W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu ' 
we Ł W O W l e :  W Galicyjskim Banku Kredytowym,
W T arnow ie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie: w Banku handlowym,
w W iedniu: w Lombard und Escoinpte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w B erlin ie: W Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: U A. C. Lederer, 
w B e m ie :  W kantorze Laur. Herber, 
w O ra cu : W kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio 
nych instytućyach. (2096-13-)

3.

4.

TOWARZYSTWO 
wzajemnego kredytu

w Krakowie
w gmachu Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń:
a) eskontuje weksle swoich członków , (2601 2-6)
bj przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

od członków jakoteż i od innych osób, za opłatą 
6 ° /o  od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

Bilety wizytowe od 50  cnt.
za 100,

monogramy od 1 złr. za 50
listów i 50 kopert,

Koperty z firmą 3 złr. za. 1000, 
Materyały piśmienne i ry-

Ka§a 'Towarzystwa zwraca wkładki:
do 3 0 0  złr. bez wypowiedzenia

1 0 0 0  „ za 5-dniowem wypowiedzeniem  
5 0 0 0  „ z 10-dniowem  

5 0 0 0  ,, 1 0 0 0 0  z 20-dniowem

3 0 0
„  1 0 0 0  „

v 
r>

Kraków, 1 Grudnia 1 8 7 4  r. 
H. Wodzicki. H. Komar.

n
r>

H. Kieszkowski.

Guwernantka
Niem ka, k tó ra  ukończyła n uki w Opawie, 

oszukuje m i e j s c a  d-• m ł dszych dziec'. 
Mówi dobrze p franeusku i p > niem iecku 
i u d z i-L  lekcyj m uzyki —  Bliższe sz ze 
g łv p d ad resem  St. B. 333 po te  r  s ta n t 
Kraków. (2671-3 3)

WKrakowie, ul. Floryańska
pod Nr. 336, jest para karych
koni pięcioletnich, 16tćj miary, do 
Sprzedania. —  Bliższą wiadomość 
u właściciela powziąść można. (2678-3-3)

25— 450złr.

/ / > ;

Dra Pattisona

f a t a  przeciw  gośćcowi
wyleczą natychmiast i koi szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stocbnara, aptekarza 
w Krakowi e .  (1974-7-9)

Apteka w Skawinie
została zaopatrzoną w świeże lekar-twa i tegoro­
czne zioła w odpowiednim zapasie. Mog® zaręczyć, 
iż co się tyczy świeżości i prawdziwości leków, jako- 
leż dokładności w sporządzani n lekarstw i ścisłego 
trzymania si® taksy rządowej, nienstąpi moja apteka 
apt-kom w stoicy. Preparaty sprowadzam z naj- 
pierwszych fabryk chemicznych. (2663 3-3)

K a r o l  M a y e r ,  aptekarz w Skawinie.

Herbata, arak i wina
U

A . M. M a n d la
c. k. prusk.  n a d w o r ne g o  d o s t a w c y

w Bernie (Bruna).
Herbata familijna i karawanowa od złr 

i 60 do złr. 6 za funt w. Prooh herbaciany 
npjl pszy z r. U40 za funt wiedeński.

Rom brazyliański miara z flaszką 1 złr. 
W ina B ordeau x  butelka złr. 1 10 do 2-50. 
Wina M alaga  i inne hiszpańskie butelka 

złr. 1 50. (2656-2-20)
■ i  Rozsyłka za zaliczką. Cenniki darmo.

A .  ]?I. D a m l l .
Handel herbaty, rumu i wina w Bernie.

sunkowe
sprzedaje po cenach tanich i za­
mówienia z prowincyi prędko i 
rzetelnie wykonywuje (2231-52-)

F. Sznklew icz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Przy ulicy Kopernika
na lewo minąwszy plantacye, dom po 
narożnym pierwszy, bezpiątrowy, L. 26  
są trzy pokoje z kuchnią 
do najęcia od 1 Stycznia 1874 r.

(2707-2-3)

Franciszek SchOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prewizyą ehmi

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl obmtel. ze swolob chmielników

z C i o l d b a c h  lub E g e r i h a l
'000 sztuk sortowanych widocznie najci®ż gatnnl

chmielu wczesnego . . . .  złr. '
1000 „  całkiem drowych dobrych szczepkó

sp -z e d a ż ..................................... z r. :
1000 „ wykł eh ->a sprzedaż . . złr
lOOO „ późnego chmielu (nowy najcięż. r-dza

szczególność . . . .  . złr !
na mieisen w Sadeczu (Saaz i za nadesłaniem g o t o  | 

Adres na telegramy i listy: I r a n z  Mr It li I' 
I n  f t a a z ,  R f i h n i r n .  (23hn-37 i

fa ta jk a  tapicerska, la tili, pościeli 
to  łóżek i łóżek

FOSFORAN ZELAZA
fe LEE AS.  SOKU) W UMIEJĘTNOŚCI

8, ulica Vivienne, w Paryżu.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 
podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pierł 
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich 
preperatów żelazistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen­
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia­
łający, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Kedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Rnckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa, — w Rzeszowie 
u p. Schaitera.

s k ł a d  i  k a n t o r  w  u  i e d n i u  
I .  O p e r n r i n g  1 5 .

Fabryka II. Ferdlnandstrasse 15,
poleca swój zupełny skład metki 
żelaznych, drewnianych 
tapicerskich, swych kołdei 
do łóżek i materaców po najtaii 

szych cenach.
Szczególności: łóżka dziecinne i ko 

łyski, łóżka żelazne, wkłady sprężyno 
we, materace itd. itd.

Zamówienia będą punktualnie i rze 
teinie wykonane.

Cenniki mebli żelaznych, łóżek itc 
rozsyła darmo i opłatnie. (2277-7-!

Meble i Fortepiana.
Takowe składają się z wszelkich rodzai 

robót stolarskich i tapicerskich, tudzież 
z obrazów, luster, pająków, świeczników 
ściernych, pozłacanych drążków i komesów, 
kobierców na podłogę wszelakiej długości’; 
również wykonywane będą najpunktualniej7 
wszelkie wyprawy i inne zamówienia, urzą­
dzenia hotelowe i kantorowe — za opako­
wanie liczy się jaknajtaniej. Wzory i cen­
niki rozsyłam opłatnie. (2627-4 8)

W Wiedniu, Stadt, Braunerstrasse
Nr. 10 w salonie mebli

P .  E t l i o f e r .



6 CZAS z Czwartku 24 Grudnia 1874.

Z A W I A D O M I E N I E !
Ponieważ wszystkie losy, które przeznaczone zostały do grup towarzyskich po 500 sztuk Wie­

deńskich losów miejskich, rozprzedane zostały, urządzam więc celem zadosyćuczynienia 
życzeniom zgłaszających się do udziału, szczególnie jednak z powodu krótkiego terminu do najbliższego 
ciągnienia (które nastąpi 2 Stycznia 1875 r.) nowe

zaproszenie Po wzięcia udziału w grupach t
po 100 sztab dla sta uczestników

na

WIEDEMSKIE LOSY
MIEJSKIE

(Pożyczka premiowa miasta Wiednia z r o k  1874) ,
na które zgłoszenia przyjmuję do 30go Grudnia b. r. włącznie w mojem biurze w zwykłych godzinach 
biurowych.

Te towarzystwa loteryjne beda w ten sposób utworzone, że w ła­
ściciel każdego udziału nie gra na pojedynczy los, lecz na wszystkie 
1O0 losów przez odbywające się podczas wpłat 8 ciągnień, po roz­
wiązaniu zaś grupy otrzymuje za jeden udział jednę sztukę ze za­
wartych w grupie lOO losów.

Każda należna wygrana wypłaconą będzie biorącym udział 
w dotyczącej grupie trzy dni po uskutecznionem ciągnieniu.

Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się:
1 )  2 stycznia 1875 3 )  1 lipca 1875 5 )  2 stycznia 1876 7 )  1 lipca 1876
2 )  1 M atnia „ 4 )  1 października „ 6 )  1 kwietnia „ 8 )  1 października „

Wykazy ciągnień przesyłane będą opłatnic po każdem ciągnieniu.
Ołówna wygrana wynosi w każdem z 4 ciągnień w roku złr. 

*400.000, prócz tego są mniejsze wygrane po złr. 50,000, 10.000, 5 po IOOO itd.

Cena jednego udziału wynosi złr. w. a. 125.
na co należy złożyć przy zgłoszeniu się złr. 5 — podczas gdy reszta 
wypłaca się w 24 po sobie następujących miesięcznych częściowych 
wpłatach po złr. 5 — a mianowicie począwszy ód stycznia' 1845 do 
Włącznie 31 grudnia 1846, przyczem postarano się o korzystne urządzenie, iż każdy bio­
rący udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztowych, które już są całkiem wypełnione i  są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą 
b złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., służy za moje pokwitowanie odbioru.

Każdy z Szanownych uczestników, który ma chęć wziaść kilka 
udziałów, zechce łaskawie podać czy życzy sobie udziały'z jednej 
i tejsamej grupy, czy też z rozmaitych grup po jednej sztuce.

Udziały zawierające serye i numera 100 losów będą w czasie do 30 grudnia 1874 roku opła- 
tnie rozsyłane, tak, że 30 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się 2 stycznia 1875.

Osobom mającym chęć przystąpienia do udziału, a nie znającym może jeszcze znacznych korzyści 
niezliczonych przezemme oddawna w życie wprowadzonych i znacznemi wygranemi obdarzonych grup lote- 
ryj iycb, niechaj posłuży względnie powyższych grup następna wiadomość:

1) Pożyczka premiowa miasta Wiednia przedstawia o ile można największą 
pewność dla ulokowania kapitału i dlatego żadna strata lub też szkoda przy tych 
Towarzystwach loteryjnych jest niemożliwa.

2) Plan gry wiedeńskich miejskich losów jest tak nadzwyczajnie korzystnym, że 
podczas całego trwania wpłat może na każdą grupę z łatwością paść kilka głównych 
i większych pobocznych wygranych.

3) Przez uzyskanie jednego udziału do jednśj lub kilku powyższych grup, przyjść można w posia­
danie nietylko jednego lub kilku oryginalnych loSÓW, lecz także gra się podczas 
wpłacania zadarmo na 8 ciągnień, które ostatnie beneficium samo przedstawia wartość 
rzeczywistą 24 złr. wyraźnie dwudziestu czterech złr. za los, podczas gdy promesa 
do każdego ciągnienia wraz ze stemplem 3 złr. kosztuje.

4) Ponieważ wiedeńskie losy miejskie niezawodnie taksamo pewne ulokowanie kapi­
tału stanowią, jak losy kredytowe i z roku 1864 i z tychże także jeszcze mniej SZtllk 
istnieje niż z ostatnich, a opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś około złr. 165,  również 
opiewające na 100 złr. losy z r. 1864 po złr. 140 stoją, przeto należy przypuścić Z pe- 
wnością, że i te losy po 2 latach, a więc po wydaniu ich uczestnikom grup towarzyskich 
daleko wyższą wartość osięgną niż dzisiaj.

5) Najmniejsza wygrana wiedeńskich losów miejskich wynosi 130 złr. (i wznosi 
się stopniowo na 200 złr., w czem leży odsetkowanie kapitału), przeto zyska się nawet i w tym 
niekorzystnym wypadku zawsze jeszcze 5 złr. (2638)

Zgłoszenia należy wyłącznie do podpisanego w Wiedniu
adresować.

FERDYNAND F. Ł E I T N E R
c.k.Kantor #  z m ia n y

W WIEDNIU, Bórseplatz 3 ,  i Esslinggasse 1.
Pojedyncze sztuki tych losów będą na żądanie na tychsamych 

warunkach oddawane lub też w 6, 12 lub 18 miesięcznych wpłatach 
częściowych, również sprzedawane będą wszelkie życzone losy pań­
stwowe, krajowe i zagraniczne w dowolnych wpłatach częściowych.

Schostal & Hartlein w Wiedniu, Graben 30.
Tanią dobrą bieliznę męzką I damską

płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Szanownym 
kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma nasza zbyt dobrze 
jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy najmniejsze zamówienie na

próbę, aby przekonać się o naszój działalności.
Listowne zamówienia będą odwrotnie jaknajlepiój wykonane, a nieodpowiednie rzeczy zaraz napo- 

wrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
Schostal iV Hartlein,

Fabrykanci płócien i bielizny, główny skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.” 
Filie nasze znajdują się pod tą samą firmą:

w Odesie 
rue Deribas.

w Medyolanie 
Corso N. 30

w T u r y n i e  
Via Roma.

we F l o r e n c y i  
Via Ceritani.

w Rzymie 
Corso N. 161.

Ceny fabryczne naszój bielizny męzktej i damskiej, chustek do nosa, towarów płóciennych ltd. ltd.
Koszule męzkie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego szyr- 

tingu (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez tegoż po 
złr. 2, 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek koszuli szyrtingo- 
wycli, gors i mankiety z najcieńszego płótna po zlr. 3'50
4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4'50 do 5 złr. z bardzo 
ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule balowe lub 
weselne po złr. 6, 6'50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy podać szerokość szyi.

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny wzór 
z bardzo dobrych materyałów po złr. 2*25, 2'50, z bardzo cienkiej 
francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3-25, 3 50, koszule orfordzkie, 
najnowsze wzory po złr. 3, 3'50, 4, najcięższy gatunek.

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki po 
złr. 2-50 3, 3-50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z najcieńszego 
rumburskiego lub belgijskiego płótna złr. 6 50, 7, 8, z haftowanym 
gorsem, koszule balowe, weselne po zlr. 7, 9, 10, 12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienk'ego szyfonu, ’/a tuzina, 
złr. 1'50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna ’/2 tuzina złr. 2 i 2'50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu '/2 tuzina złr. 2-50 i 3, 
z bardzo cienkiego płótna złr. 3'75 i 450.

Kalesony męzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na ta ­
siemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju po 
zlr. 1-20, 1-50, 1-75, 2 25, 2-50 do 3 złr. __

Koszule damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie na 
tasiemkę po złr. 1-50, 1 75, dziergane złr. 2, z-50 do złr. 3 ; z roz­
porkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paskami po 
złr. 3, 3'50; z haftowanemi paskami (ręczny haft) złr. 4, 4 50 do złr. 5; 
koszule damskie z obiąbką lub koszule a la fantaisie upstrzone hafto­
wanemi paskami po złr. 3'50, 4; bardzo piękne haftowane koszule 
damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, gładkie na tasiemce 
po złr. 1-25, z rozporkiem lub do zapinania na ramieniu po zlr. 1'85, 
z obrąbkiem złr. 2-50, 2-75, do złr. 3.

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem po 
złr. 2'50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3, 3'50, 4,
5, do złr. 6.

Majtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem po 
złr. 1*25, 1'50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr. 2, 2-25; 
bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2*75, 3 do 3'50. 

Spódnice damskie rozmaitej długości do ubioru z obrąbkiem, spó­
dnice modne z dobrego szirtyngu zlr. 2 75, 3, 3*50, 4, z haftowanemi 
bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6'50, 7, 8, do złr. 9; spódnice 
z ogonami rozmaitej długości po złr. 3-75, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do

 15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12, 13, 14.______
Płaszcze do fryzowania ( penioary) zwykłe gładkie po 

złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-£0, 4, z bardzo pięknie haftowa-
ną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 10.________________________ _

Pończochy damskie Into skarpetki męzkie białe lub w 
kolorowe paski, pół tuzina złr. 3'50, 4, 4'50, 5. Pończochy po 
kolana dla dam pół tuzina złr. 6, 6'50, 7, 8. Fil d’Ecosse pół 
t uzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12.

Prześciaradła płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 sztuk 
%  szerokości złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; %  szerokości 6 sztuk złr. 
19, 20, 22, 23 do złr. 25; '%  szerokości 6 sztuk złr. 22,24,26 do złr. 30; 

Ręczniki drelichowe '/2 tuzina złr. 2 50, 2 75, 3; adamaszkowe 
’/j tuzina złr. 3, 3-50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 6 osób, 
drelichowe złr. 4'50, 5, 5 50, 6; adamaszkowe na 6 osób złr. 8, 9, 10, 
12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób stosunkowo drożćj.
Obrusy także pojedynczo. ___________________________________

Chustki do nosa płócienne pół tuzina złr. 1'20, 150, 1'75, 
piękny gatunek złr. 2, 2 50, 3, 4, do złr. 5; z prawdziwego francu­
skiego batystu nicianego po złr. 2, 2'50, 3, 4, 5, 6 do złr. 8 ; chustki 
batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór '/« tuzina złr. 1'50, 
1-75; z prawdziwego batystu lnianego '/, tuzina złr. 3, 3'50, 4 do 5 złr. 

Zupełne wyprawy ślubne po złr. 300, 500, 800, 1,000, 2,000
do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo.______
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy darmo.
Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, miary 

lub podania w jaknajkrótszym czasie, również podejmujemy się wyhaf­
towania imion lub monogramów kupionej u nas bielizny lub bielizny 
stołowej.

Listy i zamówienia upraszamy adresować: Scliostal & Hartlein, W&sche- 
falirik, Wwien, (ńralicn 30 „zur goldenen M.rone.“ (2249-9-)

Kandydat notaryalny
poszukuje zaraz miejsca. —
Bliższa wiadomość u p. N . H. w gmachu 
Sądu krajowego karnego, II. piętro, Ner 
biura 15 w K r a k o w i e .  (2689-3-3)

Rządca dóbr,
który własnym majątkiem zarządzał, po­
trzebuje umieszczenia. Wrazie potrzeby może 
złożyć kaucyą odpowiednią.— Trzy ob­
szary lasu składaj, się z 10,000 m.t 1500 
m. i 10,000 sztuk drzewa budulcowego i 
do wyprawy są do sprzedania. Wiadomości 
udzieli kantor F r .  M ik u lsk ie g o  w Krakowie. 

(2676-3-3)

Niniejszem oznajmiam, iż przyjmuję wszel­
kie zamówienia na drzewo budowlane 

świerkowe i jodłowe, w kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkiej. Ceny bardzo przy­
stępne. (2345-15-15)

Salomon Deiches
w Krakowie na Stradomiu.

Kamienica
świeżo odnowiona, przy ulicy Ś. Anny pod 
L .199, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w domu Wnej Placer owij przy 
ulicy G o ł ę b i e j  wyższej pod L. 171 na 
I-szem piętrze. (2672-3-3)

DrMed.Karol Goebel
dentysta

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

nlloa Franciszkańska 151.
  (2512-11-)_______________

DOCTOR i n  ABSENTIA.
Osoby, któreby sobie życzyły otrzymać 

stopień i dyplom Doktora albo Studenta 
(Bachelier) bądź prawa, bądź medycyny, 
bądź nauk przyrodzonych, literatury, teo­
logii, filozofii, albo patent skończonego 
muzyka, raczą się zgłosić pod adresem : 
M E IH C IIB , r a e d w B o l ,  4 « .  Zornoy(Angleterre).

(2001-12-)

Wiedeńskie losy za poręczeniem odkupna.
J u i  2 stycznia wiedeńskich losów 200,000 zlr.
Losy te poręczone przez miasto Wiedeń, stały się z powodu swej niewątpliwej pewności, tudzież 

ze względu, swego szczególnie korzystnie urządzonego planu gry, już dziś ulubionym papierem 
publiczności kupującej losy. Podpisany kantor wymiany zwraca szczególniejszą uwagę swych Szanow. 
Kupujących na ten papier, którego kurs wkrótce się podniesie. Ażeby zaś dać dowód własnego zapa­
trywania się o wartości tych losów, które mają

za każdym razem f)A A  A A A  u ) ,  i  przy tern każdy J 3 Q _ 2 0 0
los najmniej ze

obowiązaniem wsle^ ^ e w su,!lm konlracie wekslowym do 30 gr.,
“  b. r. po tej cenie kupione losy za 101 zlr. za sztu-

rocznie 4 otągnlenla, 200,000 zlr.
zlr, odpłaconym być musi.

wydzielił ze swego posiadania pewną część losów, które mają 
po stałym za sztukę

kuY S ie  *  2 ty, y ,

lcę do 13 stycznia 1873 odkupić*
Tezsame losy bez zobowiązania się odkupna ścisłe wedle kursu dziennego. Na 10 miesięcznych rat 

z zadatkiem 15 złr.

Promesy * 200,000 z łr .,jS ^  2 Hr. 50 o.
Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości, lub zadatkiem w go­

tówce i za zaliczką reszty należytości. Przesyłki pieniężne uprasza się opłacać. Również uprasza si( 
o dołączenie 30 c. za opłatne przysłanie w swoim czasie listy wygranych.

wymiany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed., Joli. ©. Sotlien Graben Nr. 13. 
Promesy na Wiedeńskie losy, wydane przez powyższy kantor wymiany są także do nabycia 

Stanisława Fei/ntucha w Krakowie. (2623-7-8)u S. Landaua spadkobierców

FABRYKA 
MACHIN

E. K O H H E
w Wieselbnrgn na Węgrzech

poleca własnego wyrobu

Arfy cylindrowe systemu Pernolleta, JTIlynki 
Wieselburskie, jakoteż izarpacze i Sieczkarnie.

(2408-7-7)

Ogiery młode,
bardzo szlachetnego pochodzenia, w stadninie w 
Dembnie, z których 1 guiady w 4tym roku; 3 gnia- 
de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3im roku — 
mą do sprzedania. — Bliższa wiadomość od 
właściciela w D e m b n i e ,  ost. pocz. i stacya kolei 
Biadoliny w Galicyi. (2731-2-6)

Kwiaty kameliowe
są w arcyksiążęcym ogrodzie zamko­
wym w Cieszynie po 40 cnt. co­
dziennie świeże do nabycia, również
Inikiety i w ień ce .

(2706-2-3) Jakób Merk.

FABRYKA MACHIN LEWINA
w Poole, w A 11*111.

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio­
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-15-26)

Machiiia parowa z kotłem
o sile 6 koni, pracująca dotąd i w zu­
pełnie dobrym stanie, Jest do sprze­
dania, z powodu zakupna większćj, 
w fabryce W . E lia szew icza  w 
T arnow ie. (2584-3-3)

Rada i Pomoc!
Osłabieni, mianowicie nadwątleni na ner­
wach znajdą prawdziwą, tanią i zu­
pełnie dyskretną pomoc w książsce: 

„Or. Betau’s Selbstbewahrung*1
(z 2  l-ma rycinami patologiczno - anatomicznymi) 
która w księgarni dzieł szkolnych u Ci. Poe- 
nicke w Lipsku wyszła w »# tó j edycyi,
a której tam, jak równie we wszystkich innych 
księgarniach za 2 złr. w. a. nabyć można.

Tysiące znalazło tu zdrowie i  świeże siły 
męzkie. Rządy nawet uznały pożytek tej książki 
i poleciły ją. (1446-9-10)

W Krakowie w księgarni A. Otremby.

Ważne dla sprzedających zboże.
Oferty cen na Owies za 1 cetnai 

w. w. od najbliższśj stacyi kolejowój, na 
leży nadesłać znacz. L. D. 250 do Haa
sensteina i  Voglera, biura ogłoszeń n 
P r a d z e .  ' (2634-2-3;

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
de NISON de L E m o S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

2 0 7 ,  u lic a  S t .  I lo n o r ć  w  P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
żowskiego i u  pp. A. Steif Synów. (1986-8-)
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Clayton &Shuttleworth
fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.2 8

polecają PP. Rolnikom

L o komo b ile  i m lo c a r n ie  
~ 5* parow e,
m o c a r n ie  k ieratow e i k ie­

raty przew oźne, 
M locarnie k iera tow e i k ie­

raty s ta le ,
M locarnie r ę c z n e  p ien - 

kow e,
M locarnie ręczn e p ienko- 

w e  z zastosow anym  do 
nich  k ieratem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. '(1968-12-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikucki 
Agencya dla Rolników

w  Krakowie, Rynek N r. 28.

Tylko 80 c.
kosztuje 1 para sztućców z prawdz. angiel. Britan­
nia Alpacca, */2 tuzina par 4 złr. łyżeczek do ka­
wy >/, tuzina 60 c. złr. 1, 1.50, 2. >/2 tuzina łyżek 
stołowych złr. 2, 2.50, 3, 3.50. 1 chochelka 60 c. 
80 c. złr. 1, 1.50, 1 chochla złr. 1.20, 1.5C), 1.90, 
2, 2.50, >/2 tuzina sztućców złr. 2.50, 1 sitko do
herbaty 50' c. filiżanki do kawy 8“ 80 c. 10 złr. 
1.20, 12“ 1.80, 14“ 2.50. Serwisy do kawy, ser- 

herbaty, lichtarze i żyrandole zadziwiająco 
Z a  b i a ł o ś ć  w a z e l k l e h  t o w a -

wisy do herbat
tanie. Zn I----------------------

rów poręcza się.
Zamówienia z prowincyi za zaliczką lub nade­

słaniem nałeżytości. (2654.6-12)
Bresslers 

M etalw aaren -  Wiederla^e,
Wlen, Stadt, Sehottengasse 9.

Rozsyła się także towar pojedynczo.

50 oent. za 100 biletów wizytowyoh 1 wyżój 50 oent.

H E I R Y K  Ź I C H O I
w Krakowie, Rynek główny N r. 28 (Spiski pałac)

poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
materyały, Przybory szkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga­

lanteryjne.
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, poleca8^ * Pracow nię

Biletów wizytowych i adresowych, nagłówków listowych, Monogramów 
i Pieczątek, wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe

wykonanie. (2497-12-)

Główny Skład Pieców kaflowych
7, fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. " 9 6

1 zir. za 50 listów 1 50 kopert z monogramem 1 złr.
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The Ho we Machine Comp. New-York.
Kg* Jedy główny skład *©8

oryginalnych amerykańskich

M A S K I!  HO SZVCIA
HOWEGO

znajduje się przy Placu W W. Świętych
obok Magistratu.

Wszystkie inne maszyny do szycia pod nazwą Howego w innych skła­
dach sprzedawane nie są oryginalnemi, gdyż tylko Jeden Skład ko­
m isow y w  K ra k o w ie  utrzym ujem y, 

arowy Jork  w  L ipcu *8*4.
(2 5 78.6-)  The Howe Maohlne Comp.

Każda maszyna opatrzona jest certyfikatem oryginalności. 

____________Weila młockarnie____________

uznane zostały pomiędzy wielu systemami jako najlepsze, gdyż potrzebują malej siły 
pociągowej, działają bardzo wiele, są bardzo zwykle zbudowane i bardzo tame, me roz­

bijają nigdy ziarnka i nie zostawiają takowego w kłosach.
Młóci się ręczną młockarnią na godzinę 2—300 funtów ziarn.

Takowa kosztuje . . . złr. 130—150.
Młóci się dwukonną młockarnią kieratową na godzinę 4—500 funtów.

Takowa k o s z tu je ........................ złr. 375.
Dostawa odbywa się opłatnie. — Poręczenie na 2 lata. — Czas próby czternaście dni. 

Bliższych wiadomości udziela na listowne zapytanie

(468-6-6)

Moritz Weil jon.
Fabryka machin w Frankfurcie n. M. I

Młockarnie ręczne.

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości,

że pomienione Towarzystwo rozpoczęło swoje czynności z dniem

15 Sierpnia b. r.
Osoby będące członkami Towarzystwa W zajem nych ubezpieczeń w K rakowie, pragnąc 

zapoznać się bliżej z zasadami i ustrojem Towarzystwa W zajem nego Kredytu, celem przystą­
pienia do teg o ż , raczą zgłosić się do podpisanej D yrekcyi, lub też do Reprezentacyi Tow a­
rzystwa W zajemnych Ubezpieczeń we Lwow ie — zkąd na żądanie statut Towarzystwa i bro­
szurka, będąca niejako objaśnieniem tegoż, przesłane zostaną.

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, że Towarzystwo W zajem nego Kredytu przyj­
muje na mocy statutu: (2130 9-)

W kładki na racbunęk bieżący zarówno od 
Członków, jakoteż od osób nie będących członkam i 

rachując od takowych 6°|0 licząc od dnia wniesienia wkładki
Przesyłki gotówką z prowincyi należy adresować do Dyrekcyi Towarzystwa W zajem ­

nego Kredytu w  Krakowie w  gmachu Towarzystwa W zajemnych ubezpieczeń.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
zarejestrowanego Stowarzyszenia z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie. 

H. hr. Wodzicki. II. Komar. II. Kieszkowski.

DRAGEES DE
G E L I S etGONTE

. . ĄULACTATE DE FER /  /  T

potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu. 
Dwa raporta Akademii medycznći i liczne doświad- 
ezenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższości tego 
preparatu nad wszelkie inne żelaziste, jak również 

skuteczności przeciw: 
bladaczce, upławom, dla wzmocnienia orga­
nizmów lymfatycznych, dla ułatuńenia pe- 
ryodycznych odpływów i leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących. 
Prawdziwy preparat inaczćj się nie sprzedaje jak 

w pudełkach kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo- 
wemi, noszącemi napis P. Ł a b e l o n y e ,  99 Rue 
d’Aboukir w Paryżu. — W  Krakowie w aptece p, 
J. Trauczyńskiego i w aptece Redyka,— w Warsza­
wie w Składzie materyałów aptecznych p. Sierzpu- 
towskiego. (2002-4-)

P r i\ d’abonnementt
>our Vienue, l’Autriche, la Hongrie, le grand duchó de Posen et 1’Allemagne: 

un an fi. 15, six mois fi. 8 , trois mois fi. 4.
Ud nomóro k Vienne 15 krenzer.

„ h 1’ótranger 40 oentlmes.
On s’abonne en adressant a 1’Administration le montant par un mandat sur 
a poste au bureau du journal: J o s e f s g a s s e  Ufo 1 . J o s e f s t f l d t ,  au 
nom de Mr. B. Wołowski, directeur. (1147-12-)

ODDZIAŁ BUDOWY
c. k. general, inspekcyi anstryacklch kolei żelaznych.

R Q Z P I S I N I E  OFERT.
Dostawa drzew do budowy mostów, następnie danie podłogi 

dla wszelkich otwartych budynków, tudzież wystawienie wszyst­
kich ogrodzeń, bram na stacyach i drzwi do wyjścia na linii 
kolejowej Tarnów-Leluchów ma być oddaną w drodze ofert.

Ilość w przybliżeniu jest następująca:
Drzewa dobudowy mostów dębowego lub jodłowego 713 kubicz.metr. 

jflDanie podłogi 5 centimetr. grubości . . . .  5010 kwadr.
WDauie podłogi 8 » » . . . .  1814 kwadr.

Ogrodzenia...........................................................116800 bieżących,,
i Dramy na stacyach i drzwi do wyjścia . . .  38 sztuk

Odnośne do tej rozprawy ofertowej postanowienia i rysunki 
mogą być przejrzane począwszy od 26 Grudnia b. r. w oddziale 
budowy c. k. generalnćj inspekcyi austr. kolei żelaznych w Wie­
dniu i w c. k. zarządzie budowy w Tarnowie.

Oferty mają być nadesłane opłatnie najpóźniej do 12 Stycznia 
1875 r. do 12 godziny w południe do oddziału budowy c. k. gene­
r a l n e j  inspekcyi austryackich kolei żelaznych w Wiedniu. 

Wiedeń. 22 Grudnia 1874 r.
" * M . B. v. P ischof wł. r.

c. k, radca dworu.
(2718-1-2)

Za przedruk bez urzędowego wezwania nie płaci się.

Le Messager d’Orient,
ournal politique, litteraire et financier paraissant a Vienne (Autriche) dopnln 

le  l er mai les lundis et les vendredis.

Zaopatrzywszy nasz z dawien dawna

z n a j l e p s z e j  i n i e f a ł s z o w a n e j  J a k o ś c i

SKŁAD WIN
w hote lu  Ż o rża  we L w ow ie

w nowe zawsze bezpośrednio z pierwszych winnic pobierane zapasy węgierskich, 
austryackich, francuskich i innych zagranicznych win, donosimy, ze licząc na usta- 
ony i znaczny odbyt; dotychczasowe ceny do najumiarkowańssyoh, g lfle  indziej 

niepraktjkowanyoh, zniżyć postanowiliśmy, mianowicie:
I. Węgierskie białe wina.

Stare Tokajskie but.L JS l
Najstarsze Tokajskie 
Ruster słodki „ z złr. 1-50 na złr.
Chateau Palugyay w oryginalnych butelkach 

z złr. 1*50 na złr.

10- -  
1-32

1-20

Zieleniak wytrawny but. z złr. I -— na ct. 90'—
„ 1-50 .  zł. 1-02 
» 2 - -  „ „ 1-68 

Węgierskie przednie » » 2'50 „ „ 2-10
n » » . . . . 3

Stary Węgrzyn „ . . . .  o —
II. Węgierskie czerwone wina.

Budzkie miara z ct. 88 na 80, but. z ct. 60 na 56 i Stare E r la w s k ie ........................................złr. 1.68
,, Adelsberg miara z złr. 150 na złr. 1-28 Chateau Palugyay w oryg. but. z złr. 1-50 na 120 

butelka z złr. 1 na cent. 90!
III. Austryacfeie białe wina.

Stołowe miara z ct. 88 na 80, but. z ct. 60 na 56 
Maurerskie . . . .  miara z złr. 1‘50 na 1'28 

butelka z złr. 1 na ct. 90
B ru n n e r ........................ but. z złr. I -— na ct. —‘90
Grinzinger . . . .  „ „ ,  1*— .  » —'90
Gumpoldskircheńskie „ „ „ 1'50 „ * 1-32

Klostemeuburgskie U. 
Feslawskie . . .
Klosterneuburgskie I. 
Wajdlingskie . . .

z r. 1811

1-50
2 -

2 -

2'50
3—

1'32
1-68
1-68
210
2-50

IV. Austryackie czerwone wina.
Stołowe miara z ct. 88 na 80, but. z ct. 60 na 56 | F e s la w s k ie .........................but. z zł. l -68 na 1-60

Wina zagraniczne desertowe i likwory.
Moielakle,

M o s e l ..................................................but. zir. 3 —
B ocksbeutel.......................................  „ v 4-—

Burgundekle.
C ham bertin ........................................ but. złr. 7-35
C h a b l i s ......................................... 5 -_

but zł. 6' — 
„ „ 5'25

2'80 
4-60 
4-60 
5'50 
3 — 
3-50

Szampańskie.
Cremant Imperial .........................
Mo et et Chandon Ay cremant rose 

detto detto detto '/,
Creme de Sillery de Mumme & C.
Champ, des S ouverains....................
C a b i n e t ..............................................

d e tto ............................................... ’/,
Carte b l a n c h e ....................................

Bordeaux.
Bordeaux S t-Estephe..........................but. złr. 1.20

detto S t - J u l i e n .........................  „ „ 1'50
Larose . . . . . .  „ „ 3'36
du Baron Sarget II. qual. „ ,  4 —

detto I. qual. „ „ 5'25
Chateaux Lafitte . . .  „ „ 525
blanc de Mme de Lur Salues „ „ 5-25
Chateaux Margaux . . „ „ 7-35
Chat. dTquem Superieur „ „ 10'—

detto 
detto 
dettó 
detto 
detto 
detto 
detto

Reńskie.
Johannisbergskie.....................
Riidesheimskie z roku 1834
H och lie im sk ie ...........................
Assmanh auserskie czerwone

Muscat Lunel 
Malaga 
Dry Madeira . 
Port a Port . 
Pale Sherv . 
Stare Madeira 
Xeres . . . 
Ammontilado

but. złr. 5'25
„ .  4.
.  ,  5-25
.  » 5-25

Curacao . . 
Anisette . .
Rum . . . .  
Arac de Goa . . 
Cognac . . . 
Śliwowica . . 
Creme de thó 

„ de Barbados 
„ de Cacao

Deaertowe.

kieliszek ct. —'84
.  * — 84
„ złr. 1-05
,  - 1-05
.  .  1'05
• .  1'05
„ ,  1'50

L l k w o r y .
kieliszek c t  42 

.  42 
.  18

but. złr. 4'20
.  - 4-20
.  .  4-20
.  n 5—
.  .  6-30
« ,  6-30
» » 8'30
.  - 9 -

but. złr.

42
18
42
42
42

8-—
8-—

2-10
5 -
6 ' —

2-40
8- -

8 '—
8-—

Przesyłki na prowincyę uskuteczniamy bez zwłoki, nie licząc nic za staranne 
opakowanie butelek. (2686-2-3.)

J. M. H offm anna Synow ie.

Czterosiedzeniowe Broomy
(nizkie otwarte karetki)

przewożone, z okrągłemi oknami, w naj­
lepszym stanie i wielkim wyborze, są za 

bezcen do sprzedania

w Wiedniu u p. A. Schuloff, 9. Por-
zellangasse 62. (2664-3-3)



0£AS t  Czwartku 24 Grudnia 1874.

RADA OGÓLNA
Tow arzystwa Dobroczynności
L, 621.

w KRAKOWIE.
(•2720-1-3)

Z odwołaniem się do ogłoszonego w Dzien­
nika „Czas" z d. 25 Listopada b. r. L. 270 
konkursu na urzędy płatne w Towarzystwie 
Dobr., a następnie na skutek uchwały swej 
z d. 21 b. m. i r. Rada ogólna uznawszy 
kwalifikacye kandydatów na posadę Leka­
rza zakładu Tow. Dobr. za niedostateczre, 
rozpisuje niniejszem ponownie konkurs na 
rzeczoną posadę, do której według powo­
łanej uchwały Rady przywiązana jest ro 
czna psnsya, bez prawa do emerytury złr. 
300 w. a. Kandydaci na tę posadę zgłaszać 
»ię mają z podaniami przy dołączeniu do­
wodów kwalifikacyjnych na ręce Prezesa 
Tow. Dobr. najdalój do dala 31 Grudnia 
b. r. włąoznie. Obok czego zawiadamia się 
że dotychczasowy Lekarz zakładu Dr. Jó ­
zef Riedmiiller, z dniem 31 Grudnia b. r. 
obowiązki tego urzędu pełnić przestaje, ja­
ko z dniem ostatnim kończącego się trzech- 
lecia.

Kraków d. 21 Grudnia 1874 r.
Prezes

K  Hoszowski.
P. o. sekretarza

Łukasz Falkiewicz.

Wyszła z druku i jest do nabycia 
w księgarniach książka p. t.

..Zniesienie Jezuitów w Polsce i tab 
zachowanie na Bialfjj Rusi."

(Ogólaej historyi kasaty Jezuitów, tom II.) 
Lwów 1874.

Książka ta in 8o str. 519, obejmuje nadto 
najnowsze dzieje Jezuitów w Galicyi, na 
Szlązku, w Księstwie Poznsńskiem i Pru- 
siech. Cena książki 3 złr. (2714)

Krople amerykańskie
od b ó l u  zębów

Majewskiego,
które cudownie działają i uspakajają I 
najsilniejszy ból zębów — są zawsze do 
nabycia w Aptece J . T rau czy il I
g fc ie g O ._______________ (2572-5-6)

W  Krakowie od kilku lat egzystu­
jąca lsza krajowa fabryka] 
rę k a w ic zek  J .D obro  
w olsk iego  przy ul. Grodz­
k i ćj pod L. 86/87 wyrabia wszelkiego 

rodzaju rękawiczki i sprzedaje tak po­
jedynczo, jakoteż na tuziny, po naju-| 
miarkowaószćj cenie — zaś obstalunki 
zamiejscowe uskutecznia akuratnie za! 
pobraniem pocztowem. (2734-2-2)

Dom handlowy
MEGO i. GOEBLA i

w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 89 
poleca

HERBATĘ
w gatunkach najprzedniejszych po złr. 1'50, 
złr. 2, 2-50, 3, 4 do 8 złr. za funt wagi 
wiedeńskiój. (2594-4-8)

W i n a
naturalne Węgierskie, Austryackie, Fran­
cuski?, Szampańskie i t. d .; oraz wszelkie 
towary kolonialna po cenach umiarkowanych.

T l. D W O R S K I
w  Krakowie ,  w R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  N r e m  14  

otrzymał świeży transport

£13^ HERBATY ROS YJS KIE J
Andrejewa z Moskwy

funt na złr. 2 , 3 , 4, 5, 7 złr. i wyżej, oraz

OWOCE KANDYZOWANE *^S8
z fabryk'.

B a ła b u ch y  w  K ijow ie.
Poleca również swoje (2711 2-)

Wina francuskie i reńskie.

Księgarnia D. E. Frledleina w Krakowie Bynek L. 111
otrzymała

A l m a n a c h  de  G o t h a .
Przytem poleca się z wyborem (2694-3-3)

Kalendarzy
i i r a k o w s k i c i i ,  L w o w s k i c h  i W a r s z a w s k i c h .

DYBEKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowieizialnościf
ulica 8. Jana Hr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że od 1-go do 30-go Listopada r. b.
1) Wniesiono przez różne strony na rachunek bieżący na 6%  i 7%  złr. 12,443 c. 92 

Zwrócono stronom w ciągu tego miesiąca. . . . . . . .  B 17,236
Pozostaje na rachunku bieżącym od 1 Stycznia do 30 Listop. b. r. „ 109,103

2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa...............................  3,216
które po dzień dzisiejszy wynoszą . . . . ..............................   145,924

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 30 Listopada r. b. . „ 235,420 
Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . . . .  „ 32,765
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. w ypożyczono......................... „ 522,222

4) Fundusz zapasowy wynosi........................................................................   3,967
5) Procentów z weksli pobrano od 1 Stycznia r. b....................................„ 31,468

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszalkich wkładek na rachu­
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia 
do daty podniesienia, z krótszem wypowiedzer.i:m saeśe od sta, a z trzoch-miesię- 
cznem wypowiedzeniem sledm od sta rocznie. (2587-2-2)

Kraków dnia 2 Grudnia 1874 r.
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczewski.

KONKURS.
Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

Spółka zarejestr. z nieograniczoną odpowiedzialnością^
Ulica Sgo Jana L . 305 , 

na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej, dnia wczorajszego powziętej, ogłasza konkurs 
posadę kontrolom Morowego w Towarzystwie Zaliczkowem waku­

jącą, z płacą roczną złr w. a. pięćset 
Kandydaci mający chęć ubiegania się o tę posadę, winni wnieść podania na ręce 

< yrektora Towarzystwa Zaliczkowego najdalej do dnia 99 S t y c z n i a  
895 r. przy dołączeniu do niego; metryki urodzenia, — świadectwa z uk ńczenia

Burtowy h a k i  l i i
JULIUSZA GR0SSEG1

w Krakowie,
w Rynku, pałac Spiski,

sprzedaje także częściowo i poleca po cenach 
niskich:

Wina węgierskie,
Wina zagraniczne,
Kumy i Araki,
Cognac prawdziwy francuski, Likiery 

amsterdamskie i Starkę litewską 
Oliwę francuską oryginalną,
Czokoladę szwajcarską ze słynnćj fa­

bryki p. Kil. Sucliard w Neuchatel, 
Kawy najprzedniejsze: Ceylon, Mokka, Jawa 

złota, perłowa itd.,
Cukier w głowach i na funty,

(2692 3-)

oraz
Główny skład Herbat Chińskich, jakoteż i ka­

rawanowych moskiewskich.
 Herbata z powodu znacznego odbytu jest u mnie zawsze w świe

[żych gatuokach, a wyłączny skład herbaty, chroni ją od przyjęcia hmych 
zapachów, przezco się herbata w swej naturalnćj dobroci zachowuje.

C. k. uprzyw.
Największa

abryka mebli 
żelaznych

HEICHAHD ti Co.,
w Wiedniu, III., Jlarier- 

fa«M Nr. 17,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

illustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (2161-22-)

Zm iana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 581 
v  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztnozne zęby, całe szozękl i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (2659-6-) |

Kupon Styczniowy z roku 1875 od
akcyj c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecz­
nego, ściągnięty będzie począwszy od

2 Stycznia 1875 r. za wypłatą 
zł. 10 w. a.

we Lwowie przy kasie głównej zakładu,
w Krakowie, Czerniow cach
i Tarnopolu we Filiach; 

w Wiedniu w Bank und W e c h s le rg e sc h a f t der 
Nieder-Oesterr. Escompte-Cesellschaft.

Lwów 16 Grudnia 1874  r.

(2693-3-3) Dyrekcya.

BEZ BOLI
I bo* w»łr*yiilw»nU,

b»i lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
ludzie! bez c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonśj w 

niezliczonych wypadkach
npławj rury mooiowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  a a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

s z y b k a
ar Dr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Habsburg er gas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
a p ł a w y  n k o b ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
■i pławy, R T  osłabienie męzUlr,
b e z  w y . . a n i  a i bez wypalania zołzo- 
wycu lub k i o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za- 
'.uowuje ua -.ilejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

'.a - • em 5 złr. w. a. przesyła od-
w - *> , ' -ztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia.  (2467-10-)

SKgr Nowa Szwa ln ia .
penioary,
kaftan ik i dam skie, 
koszule dam skie, 
n egliżyk i,

jak uiemniój wszelką b ielizn ę dam ską i m ęzk ą poleca

Józef Riedel w Krakowie.
Polecenia zamiejscowe wykonywują się odwrotną pocztą. (2704-2-2)

pisma ludowe, wychodzące w Krakowie rok

gimnazyum, lub szkoły handlowej, tudzież świadectwa z odbytej praktyki buchalteryjnej; I Z d u T S ^ k r ^
oprócz tego wymaga się po kandydacie aby pos-adał dokładnie znajomość język a me- k  merat _  p i5m7a te {„chodzą 4
mieckiego i zdolność korespondowania takowym, — kandydat jest w obowiązku złożyć i r  J -
caucyą, wysokość której Rada Nadzorcza oznaczy. (2716-1 3)

Kraków dnia 22 Grudnia 1874 r.
Dyrektor Kasyer

J ó z e f  K ic iń sk i. N ikodem  L enczew ski.

A. Mackean Co. w Wrocławiu,
Wiedniu, Zgorzelicach.

Filia w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod 1. 351 naprzeciw
hotelu „pod Różą."

Pełnomocnik Upuis Stern. (2515-5-5)
Główna pjeneya i skład angielskich, niemieckich, francuskich, amerykańskich 
machin gospodarczo-rolniczych, tartaków Worssa- 

nia &  Comp. w iLondynie.
Handel hurtowuy marmurów naszych szlązkich łamów marmuru 

(łamów marmuru i fabryki towarów marmurowych) w Gross-Kunzendo.f.

Od Administracyi

>>

Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski“ z Grndaiowym ze­
szytem b. r. ustała, aby takową wcze­
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę­
dzenia kosztów, nakład ściśle do ilości
prenumeratorów zastosować musimy.

(2607-4-6)

„Włościanin" i „Zagroda"

razy na miesiąc i kosztują rocznie złr. 4*60. 
Kraków, plac Dominikański Nr. 486

(2688-2-3)

Ogólny rolniczo-kredytowy
Z A K Ł A D

dla Galicy! 1 Bukowiny
we Lwowie ulica Grodzic W  Nr. 1, tal) Rynek Nr. 45

wydaje

LISTY DŁUŻNE

Młody Kapłan
z Księstwa Poznańskiego, pragnie być 
umieszczonym jako kapelan lub nau­
czyciel domowy. Bliższa wiadomość w 

! Administracyi „Czasu." (2609-3-3)

6
itóre muszą być wylosowane w przeciągu lat 15-tu od 

Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze.
Suma wydanych listów dłużnych niemoże przewyższać 

wierzytelności.
Wydawanie rzeczonych listów dłużnych zostaje pod kontrolą c. k. rządu. 

One mogą być według ustawy z dnia 1 Lipca 1868 r. D. P. P. XXXVIII 
93 użyte do procentującego się umieszczenia kapitałów fundacyjnych, ka 

pitałów zakładów pod dozorem publicznym zostających, tudzież kapitałów 
sierocińskich, fideikomisowych i depozytowych, także według kursu giełdo­
wego do kaucyi służbowych i na wadya.

Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz jeden w mie 
siącu Lipcu.

Zapadłe kupony wypłacają się Igo Stycznia i Igo Lipca każdego roku. 
Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się żadnego podatku.
Listy dłużne nabyć można w samym Zakładzie we Lwowie, a późnićj 

we wszystkich Wydziałach powiatowych stowarzyszeń zaliczkowych zakładu. 
Także przyjmuje Zakład wkładki na książeczki Kasy oszczędności od 

złr. i wyżśj, oprocentowując takowe po 6 %  —  i kapitały na dłuższy czas, 
itóre według umowy oprocentowane będą.

(2347-io-i2) Dyrekcya.

D r. Schwaigera
Wyciąg roślinny

leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 

czasu wystawienia, | wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 

zabezpieczonych | wprost przez (2490-4-12)
Dra Schwaigera

w Wiedniu, VII, Schottenfeldgaese 60. 
W * Uprasza o dokładne podanie adresu.

Pod gwarancją rzetelności!
P r a  B o r c l i a r d ta  aromatyczne zio- 

łowe mydło, do utrzymania i upiększenia
płci, doświadczone we wszystkich wyrzutach 
skórnych; w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 cent.

P r a  Wuln d e  B o n t r m a r d a  aro-
matyczna pasta do zębów, najpowszechniej­
szy i najpewniejszy środek do utrzymania 
czystości zębów i dziąseł; w */, • V« pacz­
kach po 70 i 35 cent.

P r a  B ć r lw > n le ra  aromatyczny wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i wo­
da do obmywania, pobudzająca i krzepiąca 
siły żywotne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c. 

Profesora P r a  Ł ln d e « a  pomada z 
ziół w laskach, podnosi połysk i giętkość 
włosów i usposabia je do układania się,

Hnrtowny handel win
Job. Stifft & Sóhne,

cesarsko J b . królewscy

nadworni dostawcy w W iedniu.
Mamy zaszczyt donieść, iż spowodowani jesteśmy, chcąc wielokrotnie obja­

wionym życzeniom odpowiedzieć, dostawić na następującą porę gwiazdkową 
rozmaite rodzaje win w koszach po 12 butelek razem.

Przytem uwzględniliśmy, że w koszach „po droższych cenach1' znajdują się 
obok gatunków win stołowyoh i do obiadu, także potrzebne do wystawnego 
oblada wina reńskie, mozelskle, tudzież francuskie wina i szampańskie, 
wina na wety i likiery.

Zestawienie co do gatunku w ten sposób urządziliśmy, iż w 20 rozmaitych 
gatunkach, któreśmy zestawili, uwzględnione są wszelkie przejścia pot-zeby wina, 
od całkiem zwykłego do najbardziej zbytkownego.

Dotyczące cenniki zawierające dokładne w yszczególnienia oddzielnych ro- 
dzai win, przesyłamy na żądanie opłatnie. (2534-8-8)

Kantor: Stadt, Tlefer Graben 4. TAV, &  f t n h - n a
Piwnice: Hohe Warte 48, naohst Dftbling. J  u , J ł  u m i l  OŁ D U i l l l t .

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że urządziliśmy w miesiącu grudniu celem 
naszego składu odleżałych towarów przed rozpoczęciem nowej pory zupełną

wyprzedaż gwiazdkową
zniżając znacznie ceny fabryczne.

Z wysokim szacnnkiem.

wypróżnienia I • M o w ie :

O e n
Perkalina włas. wyrobu mater. na koszule, lok. po 20c. 
Perkalina kosmonoska mater. na koszule łok. po 25 c. 
Tureckie m aterve na szlafroki „ „ 30 c.
Perkal na meble w różnych kolorach łok. po 30 c. 
Biały szyfon i szirting „ „ 20 c.
Szyfon na koszule i mg. szirting „ „ 25 c.
W i e l k o  I l o ś ć  m a t e r , J  n a  s u k n i e ,  

w najnowszych wzoraeh łok. po 25 c.
Biała dymka bawełniana }0k. po 25 c.
Chusteczki batyst, dla dzieci z kolor, brzeg. tuz. 80 c.

„ jacodet dla pań z kolor, brzeg. tuz. po P60. 
Chusteczki batystowe dla dziewcząt z kolorowemi 

brzegami i obrąbione tuz. po 1 złr.
Chustki dla dzieci, nowość w tym rodzaju, tuz. po 

1 złr. 20 ct.
Chustki batystowe dla pań z kolor, brzeg, i obrą­

bione tuz. po 1 zł. 30.
C h u s t e c z k i  u t u l o n e  d l a  p a ń  h a f t o w a ­

n e  1 ■ , n ° n o g r » i n e i n ,  sztuka po 80 ct. 
Chusteczki męzkie z gustów, kolorowemi brzegami 

obrąbione tuzin po 2 “50.
Tożsamo naśladujące najlepsze płótno tuz. po 3 złr. 
Ruraburskie chusteczki płócienne tuzin po 2 złr. 
Irlandzkie „ s złr.
Belfastskie „ „ „ 4  złr.
Holenderskie „ n z gustów, koloro­

wemi brzeg. tuz. po 6 zlr.
Katunowe chusteczki na głowę tuz. po złr. 2- c. 50. 
Fularowe » „ „ „ złr. 3.
Berlińskie chusteczki na szyję z owczej wełny, no­
wość po 1 złr. 50 ct.
Teżsame półjedwabne po złr. 2.
Franc, jedwabne chusteczki na szyję po zł." 2 ct. 50.

Zarząd l a a n d lu .
D i k.
Teżsame najlepsze po 3 złr.
Damskie jedwabne chusteczki na szyję po 1 zł.50c. 
Czarny velveton łokieć po 30 ct.

szeroki łokieć po 75 c.
Aksamit czarny łokieć po złr. 1 20 c.
Aksamit czarny Silk na suknio łok. po złr. 1-60,
30 łokci prawdz. farbow. barchanu na suknie szt. | 

po 7 złr.
30 łokci barchanu białego, sztuka po 8 zł.
30 łokci przędzonego płótna sztuka po 7 złr.
30 łokci */t , płótna bielonego ercas sztuka po 7 złr. | 
30 łok. %  płótna bielonego sztuka złr. 8 c. 50.
50 łok. %  weby irlandzlaej sztuka po 12 złr.
50 łok. %> weby belfastskiej sztuka po 15 złr.
50 łok. %  weby holenderskiej najlepszej sztuka po 

20 złr.
Nakrycia z płótna Jaquard na 6 osób 5 złr.

„ „ adamaszk. „ 6  „ 6 złr.
„ „ Jaquard „ 12 „ 1° l }r-
„ „ adamaszk. „ 12 „ 12 złr.

Ręczniki adamaszk. łokieć po 25 ct.
Serwety Jaquard tuzin po 3 złr. 50.
%  kolor, obrusy do kawy w rozmait. kolorach szt. 

80 ct.
Tureckie ręczniki Habngry fQZ- po 3'50. | 
Małe kobierce przed łóżko kolor, sztuka 2'50. 
Teżsame większe sztuka 3'50.
1 para kap do łóżka w pstrych, niebieskich lub | 

brunatnych wzorach za 2 sztuki 5 złr.
% czarny angielski ryps na suknie i I
płaszcze najlepszy, łok. po 1 zł. 3o c. |
718 Nordpol-l?lanela o ile zapas star­
czy łokieć po UO c.

Ten cennik obowiązuje tylko na grudzień 1874.
Łaskawe zamówienia z prowincyj będa jak  dotychczas jaknajlepiej wykonane, a niepodobające 

się towary będą chętnie wymienione. Na żądanie posyłamy wzory; rozsyłka za zaliczką.
Uwaga. Upraszamy zwracać uwagę na firmę i adres, aby nie być,omamionym przez współ­

zawodników. (2072-10-)
W iener fn ttu n -  Pruk-Ualtriks-Aiiederlage W ie n . Stadt, R u |n*eeh ts- 

jd j* 4 g _ N ^ _ A _ n M r  g fr . 8* rbckwkrts der Ruprechtskirche vis a vis dem Fingang znr Sakristei. I

oryginalna laska 50 cent.
P a l g a m l e z n e  m y d ł o  o l i w n e  od-

szczegolnia się ozywiającem i utrzymnjącem 
oddziaływaniem na giętkość i miękkość skó­
ry; paczka po 35 cent.

P r a  B ó r l n g u i e r a  ś ro d e k  do  fa rb o ­
wania włosow, farbuje na czarno, bnmatno 
i blond; w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. J 

P r a  H a r t u u g a  p o m a d a  z z ió ł, do 
przywrócenia i ożywienia porostu włosów 
w opieczętowanych i w szkle stemplowanych 
flasz 'czkach po 85 cent.

P r a  H a r t u u g a  o le je k  z k o ry  ch in y  J  
do konserwowania i upiększania włosów; 
w opieczętowanych i w szkle ostemplowar 
nych flaszeczkach po 85 cent.

P r a  B e r l n g u l e r a  o le je k  z k o rz e n i 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania wło­
sów na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 

P r a  K o c h a  b o n b o n y  zio łow e, u z n a ­
ne jako pewny środek domowy przeciw ka- I  
tarowi, chrypce, zaflegmieniu itp.; w orygi- J 
nalnych pudełkach po 70 i 35 cent.

Braol Leder balsaoilozne mydło s  
o le jk u  orzechów ziemnych

(aptekarzy pierwszej klasy w Berlinie). 
C e n a  za 1 sztukę 25 c., za 4 sztuki w lój 

paczce tylko 80 c. 
N a j ś iw le ż i s z y  i n a j t a ń c z y  wyrób

gustownej farmacyi, nader miły i upiększa­
jący środek do mycia.

 Powyższe uprzywilejowane przed­
mioty mają w Galicyi p r a w d z i w e  t y l -  
k o  następne składy:

Józef Jahn,
W. Redyk, apt. p.Barank., 
Wilhelm Fenz;

„ BI/4ŁY: Erich Keler, aptekarz;
„ BOBRCE: Władysław Miedlicki;
„ BOCHNI: P. Niedzielski:
„ BORSZCZOWIE: A. Niemszewski i Sp.;
„ BRODACH: Edward Liszka, aptekarz;
„ BRZEZANACH: B. Fadtnhecht;
„ BUCZACZU: Kercel i Jeżewski, Karol Fr. 

Popowicz;
„ CZERNIOWCACH: Ignacy Schnircb, Jim 

Allacz i J . Goiichowski;
„ GORLICACH: W al. Rogawski, aptekarz;
„ GRYBOWIE: Alojzy Muszyński;
„ JAROSŁAWIU: Józef Rohm, aptekarz;
„ KOŁOMYI: K. Laden;
„ LWOWIE: Zyg. Rucker, Jac. Beiser apt., | 

Piotr Mikolasch, J . Piepes apt., 
Kalikst Krzyżanowski;

„ MIKULINCACH: St. Miedlicki, aptekarz;
„ NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, ap t.;
„ NOWYM TARGU: Karol Laur;
„ NOWYM SĄCZU; Ignacy Garan;
„ PRZEMYŚLU: Ed. Machalski;
„ RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.;
„ SANOKU: Jan  Zarewicz;
„ SERECIE: J . Dempniak;
„ SOKALU: A. W. Grot;
„ STANISŁAWOWIE: Ferd. Stesher aptek.

i Adolf Beill apt.;
„ STRYJU: Leon GSrtner;
„ SUCZAWIE: Juliusz Fiebert;
„ TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz iA .M o- 

rawetz spadkobiercy;
„ TARNOWIE: W. T. A. Wielogórki;
„ WADOWICACH: Ignacy Brosig;
„ ZŁOCZOWIE: O. Fadenhecht;
„ ŻÓŁKWI: Resic Barbag;
„ ŻURAWNIE: L. Pcstępski, aptekarz.

Ostrzeżenie! S is S l
mianowicie P r a  H o r e h a r d t a  m y d l ą  
z l o t o w e g o  i P r o  S u l n  d c  Bon- 
t e m a r d a  pasty do zębów, otrzegamy-ui- 
niejszem Szanownych kupujących usilnie. 

R a y m o n d  C 'o . techn. chemicy, 
fabrykanci parfumeryj i właściciele e. k. 

(2493-4-10) przywilejów w Berlinie.

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńtki,
■


